kę 


"Francja na własną rękę - 


-grozi sankcjami w Nadrenji 


PARYŻ 20.9. — Tel. wł. — W 
związku z prowadzonemi obecnie 
w Paryżu rokowaniami rozbrojemio 
wemi i wypłynięciem na pierwszy 
plan sprawy konieczności kontroli 
zbrojeń opinia francuska przywią- 


"zuje wielką wagę do sporządzone- 


wo przez rząd francuski- spisu fak- 
tów naruszenia urzez Niemcy roz- 
_brojeniowych postanowień trakta- 
„łu wersalskiego. i 

. Dossier, dotyczące tych - 'prze- 
KOAN. „rozestah c zostało przed 


miesiącem rządom W. Brytanii i- 


Włoch. dotychczas jednak rząd 
iraacuski nie otrzymał od państw 
tych żadnej odpowiedzi. 

Wobec tego faktu poważriego 
znaczenia nabiera, oświadczenie, 
złożone w poniedziałek przez pře- 
miera DRNEA: że jego roaniem 


CUDU OENE EETN MOSTIER 


_ Budiencie 
na am du 


Wczoraj przed południem P. Prezy= 
dent Rzeczypospolitej przyiął nowo- 
` mianowanych podsekretarzy: stanu p. 


—Wędrzeiewicza wiceministra skarbu i/ 


bps Raichmana, Ś wiceministra przemy- 
słu i handlu. - 

Obaj podsekretarze Koń: przedsta- 
wili się Panu Prezydentowi na swo- 


a TOW wy ch stapmwiskach. 


ses u morskies0 
F Jak słychać, najpoważniejszym kan 
dydatem na stanowisko dyrektora de- 
partamentu morskiego w ministerstwie 
przemystu i handlu. wakujące od chwi 
fh ustąpienia dyr. Holchena, jest obec- 
my wicedyrektor „Pocisku' p. Leo- 
mard Możdżeński. À 


u boiu Roosevelta |. 


LONDYN "20,9. Z: Waszyugtodi 
donoszą, że prezydeat Roóseve't 
mianował Waltona Moore podsekre. 
tarzem stanu. 
„_ Moore jest wybiłaym członkiem 
stronnictwa demokratyczaego. W 
izbie reprezentantów Moore jest 
przedstawicielem“ stamu> Virginia 


- S$kazanie 
mężobóiczyni 


TORUŃ. 20. 9. Przed sądem okręzo0- 
wyg w Gnieźnie zakóńczył się proces 
„przeciw Zbigniewie Gruszczyńsk:ej. 0- 
'"gkarżonej o zabójstwo. swego męża, 
Zdzisława. Prokurator wniósł o: karę 
Smierci, co zebrana publiczność, a w 
przyjęły gorą= 


szczególności kobiety, 
emi oklaskami. | 

"Po naradzie sąd wydał wysok. ska- 
zuiący Gruszczyńska zaj zabójstwo w 
afekcie na 8 lat więzienia, z zalicze- 
niem 4resztu śledczego, Obe strony za- 
powiedz ały OE 


NI 


"Genewy, 


Anglia i Włochy straciły prawo 
protestu, jeżeli wcześniej, czy póź- 
miej Francja uzga za konieczae za- 
stosować sankcje w zdemilitaryzo- 
wanej strefie nadreńskiej. 

W kotach politycznych komentu- 
ją to oświadczenie w tym semsie, 
że Francja gotowa jest na własną 
rękę przedsięwziąć sankcję w 
Nadreaji, jeżeliby mocarstwa sprze 
ciwiły się wspólnej iaterwencii 
przeciwko złamaniu przeze Niemcy 
postanowień Traktatu Wersalskie- 
go. 


Hadar? iyuh towarem w mi wywiadowcy 
uprowadzał dziewczęta z w$i podwarszawskich 


Warszawskie włądze śledcze wpa- 
dły na trop niebezpiecznej bandy 
handlarzy żywym towarem, 
której członkowie porywałi młode 
dziewczęta z miasteczek podwarszaw= 
skich. Na trop świetnie zorganizowa- 


nej i zuchwałei bandy policja. „wpadła 
A dzięki. zdemaskowaniu iednego z człon 
ków bandy we wsi Ostrówka w gmi- 


nie Werre pod Warszawa. 

Jeden z zamożnych gospodarzy tei- 
że wsi miał na wydaniu urodziwą cór 
kę 17-letnią Janinę Kobusównę. Dziew. 
czyna podczas zabawy na- odpuście 
zapoznała : 

przystojnego warszawianina, 
niejakiego Zdzisława Nowackiego, 


* który podał się za wywiadowcę urzę- 


du śledczego w Warszawie. 


Młody i urodziwy wywiadowca po- 


| (Żelazna 54), praculąc w Warsza- 


“ciu tajnej centrali hitlerowskiej 


UL. MIELĘCHIEGO 8 


KATOWICE 


Hitierowska melina 


działała bezKarnie w Wiedniu 


WIEDEŃ 20.9. Prasa wiedeńska | 
podaję bliższe szczegóły o odkry-- 


w 
Wiedniu. Centrala ta ukryta była w 
stowarzyszeniu „Bund Oberland“, 
które dla zmylenia śladów manife- 
stowało pozornie swą gotowość do 
przystąpienia do „frontu narodowo- 
stanowego“ . 

Podczas rewizji znaleziono liczne 
listy i dokumenty, z których wymi- 
ka, że ceńtrala uprawiała na wielką 
skalę Szpiegostwo polityczne. 

Dotychczas aresztowańo 15 osób. 


zyskał z miejsca względy panny i z 
miejsca oświadczył się o jej rękę ro- 
dzicóm. Dla córki włościanina była 
to partia niedopogardzenia. Zupełne 
zaufanie rodziców pozyskał Nowacki, 
gdy zaproponował DZYSZEWU teścio- 
wi" ; 
pożyczkę 1,000 złotych. a 

na wykończenie zaczętych zabudowań. 

Po krótkiej znajomości Nowacki 
dał na zapowiedzi i oświadczył, że wy 
iedzie z narzeczoną do Warszawy i 
zapozna ią ze swymi rodzicami i ro- 
dziną. Jedyną osobą w Ostrówku, 
która zapatrywała się sceptycznie na 
perspektywy - nadzwyczainej partii 
Kobusówny, była jei kuzynka, która 
niedowierzaiąc Nowackiemu, napisała 
list do siostry Janiny Jakubczakówny 


Paryż wita min. Becka 


- przerwa. w rokowaniach rozbrojeniowych 


- PARYŻ. 20.9... Wszystkie pisma 
podają na aaczelnych miciscach za- 
powiedź przyjazdu ministra Becka, 
jego fotografie oraz. dłuższe [b 
krótsze artykuły i aotatki, poświę- 
cone polskiemu ministrowi. Ton 
prasy jest aticzwykle życzliwy. 

Z Paryża min. Beck uda się do 
prawdopodobnie tym sa- 
mym pociągiem, go i Paul Boercour, 
o ile naturalnie. rozmowy z przed- 
stawicielami Wielkiej Brytaaji nie 
zatrzymają ministra irancuskiego w 
Paryżu. 


Wspólny wyjazd - obu + miai- 


Napad na Charbin 


zbrojnej szajki bandytów 


CHARBIN. 19.9: -Półuoćno - za- 
chodnia część miasta została -za* 
jeta. przez liczna grupe bandytów. 
którzy obrabowali wiele sklepów 


i 


| 
| 


strów — kończy -dziennik — będzie 
dowodem; że polityka Warszawy 
i Paryża. pójdzie w, Genewie rów- 
nież wpóinemi „torami CE 
PARYŻ=20.9: "Tel „wł: = 
roko aqiach tozwrojesówsch w 
Paryżu astąpi dziś przerwa, bo- 
wiem rząd francuski będzie zaięty 
konferencjami.  pozostającemi w 
związku z przyjazdem polskiego ný 
mistra spraw zdgranicznych, p. 
Becka. Wobec tego podsekretarz į 
staau Eden wyiechał do Londynu 
Norman Davis przyjęty będzie na 
Quai d'Orsay dopiero w czwartek. 
lub też w'piątek. 


w 


e) 


itspahli wiele domów. - = = - 

; Bandyci zostali podobno wvbatr 
ci z miasta. leśz przedtem. upro- 
wadizihi. z sobą 15 każ 


| 
RE 
= 


pod wskazanymi adresem nie znano ani 


j doniiła o tem swą "kuzynkę w v Ostrów 


między aiemi komisarza policji wie- ARE 
deńskiei w czynnej służbie dr. Ot= $ 
tona Begusa, który będzie oskar= 
żońy o zbrodnię nadużycia władzy 
urzędowej. 


Dr. Begus był osobistym przyja- 
cielem ks. Stahremberga w czasie 
kiedy Bund Oberland urządzał wai- 
ki partyzanckie na Górnym Śląsku. 


Za protekcją ks. Stahremberga do- 
stał się dr. Begus przed trzema la-- 
ty do policji Wiedeńskiej EP WOW ATE: 


też = 
RU 


a / 
35 SĘ 


wie w charakterze ekspedientki w” 
jednei z prywatnych firm. Rodejrzli- 
wa kuzynka podała adresy zamiesz< 
kania rodziców i starającego się o Tę- 
kę Kobusówny Nowackiego. Ag ż ZE 

Jakubczykowa przekonała się, . iż > 


"Nowackiego, ani jego rodziców i zawia 


ku. Wiadomość (AZ 
powstrzymała wyjazd Pacek nyc. 
Tymczasem Jakubczykówna zą radą 
swego chlebodawcy - zawiadomiła O 
wszystkiem naczelnika warszawskie* 
go urzędu śledczego. 

Wkrótce przekonano się, iż takiego. 
wywiadowcy w urzędzie nie było, 4” 
ponieważ identyczne skargi napłynę: 
ły do Warszawy na jakiegoś osobni* 
Ka, który podając się za wywiadowcę 

z Warszawy i SEZ 
uprowadzał z okolicznych miasteczek 

młode dziewczęta, - _{ 
które przepadały bez wieści po wy- 
jeździe Z. „narzeczonym“, rzekomo do 
stolicy— wszczęto niezwłocznie docho j 
dzenie. > AZ 

Wysłani do ~ wsi OsRówkóć wywia-. NĄ: 
dowcy, rzekomego Nowackiego już nie 
zastali tam. : że) 

Spryciarz, przecziiwając EA po- 
licii zbiegł w nocy w niewiadomym 
kierunku. W ten sposób natrafiono 
na zbrodniczą działalność bandy han- 
dlarzy żywym towarem, która przy S 
pomocy swych świetnie wyszkolonych i 
agentów uprowadzałą młode dziew= 
częta z prowincji. * akt 

-Za Nowackim rozesłano. listy, goneze: i 


AE: 


ZOŚKA. 20.9. Zapowiedziany mA 
dziś rano start do stratostery został. 
w osłatniej chwili odłożony do jutra. 


a 


= 


sji 


>. Zimno nawiewa z gór, gdyż w Karpa- 


r 


< fierze Izaaka z tego powodu, iż „za- 


| zgodne z charakterem aiemieckim*, 


A A Da 


nv sie froche... 
CELAA ES EEEE R T TEE ESRR 


„Cień na bialej Gdyni 


Z da Foa miłością, ale 
f troską nieustanną spogląda spo 
łeczeństwo polskie ku Gdyni, ku 
temu wspaniałemu dziełu pracy 
naszego pokołenia. 

Dlaczego z troską? - — zapyta 

1Ę1. - 

Bo pragnieniem nas wszyst- 
kich jest, aby w Gdyni działo: 
się coraz lepiej, coraz wspania- 
lei, aby ani ieden cień nie padł 
na ten cudny biały port nad na- 
szem morzem. 

A takim właśnie cieniem iest, 
niestety, sprawa unieruchomia- 
nia okrętów polskich w porcie 
przez na większe Przedmiot- 
stwo żeglugowe. R 

Od długiego już szeregu. mie- 
sięcy stoją bezczynnie w porcie. 
cztery statki towarowe tego 
przedsiębiorstwa, a jak słychać, 
w niedługim czasie trzy inne 
podzielić mają los tamtych... 

Dlaczego!! — rwie się pyta- 
nie. Przecież, jak wynika z da- 
nych statystycznych, ruch w 
porcie gdyńskim wzrasta stale, 
-mimo kryzysowycii czasów, sta 
nowiąc pod tym względem rado- 
sny wyjątek w tabeli portów 
światowych. 

Tak iest, to wszystko praw- 
_ da! Ale prawdą jest również, że 
" wzrasta tylko ruch okrętów za- 
granicznych, podczas, gdy pol- 


skie zamierają w bezczynności. 


"Jakaż jest tego przyczyna? 


* Tako powód podaje się wygóro- 


wane płace oficerów i -maryna- 
rzy. To nieprawda, płace tych 
pracowników są bardzo niskie i 
6 wiele niższe, niź na różnych 
statkach zagranicznych. 

Sytuacia jest więc taka, że to- 
"wary z Gdyni i do Gdyni wożą 
coraz powszechniej. statki zagra 
- niczne, a coraz więcej oficerów 
ï marynarzy polskich snuje się 


„Kościuszko: 


odzyskany 


- MIGUICK (Quebec) 20.9. — Po- 
włoka polskiego balonu przetrańns- 
portowaaa została wzdłuż ścieżki 
wyrąbanej przez drwali w puszczy. 
św. Wawrzyńca do stacji kolejo- 
wej, skąd przewieziona będzie do 
miasta Quebec, a nastepnie do Chi- 
eago. 


Sniegi na Pokucia 
STANISŁAWÓW, 20.9. Po kró:ko-. 


trwałej pogodzie nastąpiło nagłe obni- 
żenie temperatury na całem Pokretu. 


tach spadły obfite śniegi. Śniegiem po- 
kryte" SĄ: góry w okolicach Ko; owa f 
Kit. 


„Ofiara Izaaka“ 


Prezydeat regéncji Szlezwickiej ža- 
rządził, aby bez względu na mające 
nastąpić zmiany w nauczaniu Starego 
Testamentu w szkołach, natychmiast 
skreślono z programu historję 0 „o- 


warte w niej pojęcie o Bogu jest nie- 


| 


OPRAC ŚP AE Gosi (ARA = - -= 


„NOWY CZAS Czwartek, 27 i, 21 września 1933 r. 


> a) BON DĄ 


bezczynnie po porcie. Bezrobot- | że idzie ta przecież © fosy ta- 


ni... 

Powiadają, że na statkach za= 
granicznych przewóz towarów 
kalkulue się taniej. Ale jedno- 
cześnie nie da się obalić faktu, 
że płace na tych- okrętach zagra 
nicznych nie są niższe, niż ua 


polskich. 
Więc?... Gdzież tu tkwi nie- 


porozumienie, tem R 


szej młodej floty handlowej. 

A „nieporozumienie“ owo po- 
lega na tem, że nie płace perso- 
nelu pokładowego czyn'a kalku- 
lacie frachtów towarowych na 
statkach polskich tak wygórowa 
ną, że konkurować nie może z 
liniami zagranicznemi, lecz nad- 
mierne koszta administracji 
D ai AE 


| 


rem nies oaiiy fa faszą 
flotę handlową i ią dobijają. 

Zagadnienie powyższe jest 
zbyt poważne i zbyt Silnie zwią- 
zane z naszą polityką morską, 
by można było nad niem prze- 
chodzić do porządku dzienne- 
go... poprzez coraz licznie; umid- 
ruchamiane statki i coraz więk- 
sze zastępy bezrobotnych mary- 
IZY: 


$Sedzia przysiegły zgi 


inai 


3a Niiecczekiwana BrzZerwea 
w procesie © morderstwo ś.p. Hołówki 


W dalszym cągu wtorkowej roz 
prawy przeci iwko mordercom 
Ś. p. Hołówki sąd przystąpił do 
-przesłuchania oskarżonego Bumija. 
Przewodniczący zapytuje oskar- 
żońego, czy przyznaje się do wi- 
ny. Beni; Odpowiada po ukraińska, 
że do Czynu przyznaje Się, a do, 
winy nie poczuwa się, —* 

Już latem 1930 r. Bumi służył w 
pens onacie. -W lecie 1931 r. przy 
jechał do Truskawca poseł Ho- 


łówko. Bunij zakomunikował © 
tem Motyce. 

Gdy zakontumiko: at Motyce © 
przyjeździe. "posła Fiołówki, ten na 


to nic nie. „odpowiedział, 29. sièr- 
pnia spotkał sie ponowuie z Bia- 
sem ij wówczas Bias zakomiuniko= 
wał oskarżonemu. że. otrzymał 
rozkaz od orgatizacji zabicią Ho- 
łówki i że wykona ten rozkaz tego 
dnia o godz. 8 wiecz, * Jednocze- 
śnie Biłas oświadczył, Buijowi, by 
dał mu znać, czy Fiołówko. będzie 
o-godz, 8 w domu. 

Wieczorem Bunij Spotkał Sie 
poraz. drugi z Biłasem tuż przed 


pensjonatem. Biłas stat pod Świer 


kiem z jakimś drugim osobnikiem, 
którego *ednak Bumii nie widział. 
Bias spytał się Bunija, czy Hołów 
ko jest w pokoju, pOczem kazał 
mu iść do kuchni, Wszedłszy do. 
kuchni, Bunij zasiadł do kolacji, 
po kiiku zaś minutach przybiegła 
służąca z „pensjonatu, mówiąc że 
poseł FHołówko jest zabity, Na wia 
domość tę wybiegł z kuchni -do 
pensjonatu, w drodze jednak o 
trzymał od kogoś polecenie: aby 
pobiegł do lekarza. W pens ona- 
cie było inż dużo ludzi. — Bumij 
wszedł. do pokoju posła Fołówka; 
leżał on na łóżku w pozycji półle- 
żącej. nakryty kołdrą. Po chwili. 
wyszedł na korytarz. 

Wkrótce został zaaresztowany. 
W areszcie siedział w jednej celi z 


Lekarz nie dał nadziei 


Dramat nieuleczalnie chorego 


'BERLIN, 20. 9, — Tel. wł. — Cier- 
piąty na chorobę nerwową kasier kołe 


łowy w Nürtingen (Wirtembergja), na- 


zwiskiem Łósch,- nie przyszedł dziś 
rano do służby. Wysłano doń jednego 
z kolejarzy, który zastał drzwi zam- 
knięte, Zawiadomiono policie. 

Po otwarciu drzwi przemocą znale- 
ziono w pierwszym pokoju pochyloną 
nad kołyską z dzieckiem żonę Lóscha. 


Biłasem į leżał z ninr na jednej 
pryczy. Biłas wtedy pocichn opo- 
władał. nm szczegóły zabó stwa. 

Na pytanie przewodniczącezo 
dlaczego oskarżony przyznał się. 
Bunij odpowiada: „Dłatego, że żal 
mua było człowieka. 

Dalej Bumi. zeznaje, że 
do UON wzzlłędnie UOW. W 
skład „piątki“ wchodził:  Biłas 
Włodzimierz, Biłas Wasyl, Dany- 
łyszyn, Motyka i wreszcie. Bunti. 

Przew.: Kto był sprawca zabój- 
stwa? 


2 
należał 


Motyka nie przyznaje sie do. Wo- 
ny. Opowiada o swej rozmowie z 
Bunijem. 

W dnia morderstwa Finatow 
spotkał Biasa, który mu kazał BC 
do domu „bo będzie robota 

Kiedy. następnego dnia po mor- 
derstwie Motyka spotkał Biasąi 
zapytał go czy wie o zabójstwie 
Fołówia, ten odpowiedziai: „Już 
wy echał bez bilety do nieba © Bi- 


| łas pOwiedział mu, że wraz z Da- 


_Osk.: Wasyi- Biłas- 2 całą pow- 


nościa. == 

Przew.: Jak pan przypuszcza, 
kto był drugim sprawcą ? 

Osk.: Mam wrażenie. że Dany- 
łyszyn. Obaj byli przyjaciółmi, 
byli nawet krewnymi. 

Dale Buni zeznaje. że Biłas po 
dokenatiu morderstwa wrócił na 
iniejsce Zbrodni i przypatrywał 
sie co się dzieje w pensjonacie, 

- Następnie prokurator- zadaje py- 
tania,- dotyczące szczegółów roz- 
mowy Bunia z Motyka. w czasie 
której . Bimi zakomumikować miał 
o przyjeździe Hołówki. Prokura- 
tor zapytuie, czy poseł  Hołówiko 
zamykał drzwi w Swoimi poko n. 

Osk.: Ne, zawsze były otwarte. 


Gać: "Nie. > 

Przew.; Tak. ale o tem WSZYSCY 
wiedzieli.  Hołówiko sam przecie 
mówi: „Poco będę zamykał, prze 
cież mieszkam między ludźmi po- 
rządrymi. 

-W dalszym ciązu zeznań. proku- 
rator prosi o stwierdzenie na pod- 
stawie protokułą zeznań, że oskar- 
żony przyznał się do udzielenia po 
mocy z całą świadomością. 

Następnie po krótkiej przerwie 
przystąpiono do przesłuchania dru 
giego oSkarżOnego, Motyki. 


łóżku zwłoki Lóscha, który po zabiciu 
żony i dziecka popelnil samobójstwo. 

W  pózostawionym liście Lösch 
twierdzi, że musiał popełnić: samobój- 


stwo, pomieważ choroba jego, jak mu- 


powiedział lekarz, jest nieufęczałna, a 
żonę ł dziecko zabija dłatezo, gdyż 
eie chce pozostawić ich w nędzy, 


„Prok; Czy: p: mówił 0 


| mie do komendy polici 
Oboie nie żyli, nśmiercenf kulami rewót i 
i werowemi, w drugim „pokoju leżały na 


RAE m DA | ROA A AE OPRAC e aara Pn 


'leciła 


nyłyszynem zabi Hołówkę. 
Oskarżony zezaj, że _ Biłas 
miał mieć pewne dane. iż Holów- 
ko miał być unicjatoreg: pacylika- 
cii. Bilas wyraźnie powiedział 


mu, że właśnie on z Danyłyszy= — 


nem. obrzymaji rozkaz wykonania 
ZAMACHU. - 

O godz; 15 rozprawę Od: -007080 
do środy. 

SAMBOR 20.9. — Tel: wł. — Pro 
ces morderców śp. Fadeusza Ho- 
łówki budżi w dniu dzisiejszym nie 
słabełące załateresowawie. Sala ża- 
pełniodda do ostatniego wiejsca 
przez liczna publiczność: 

Ogórią uwagę zwraca dzisiśje 
legaacia Baranowskiego, który r 
być: bohaterem - dzisiejszej rožpra> 
wy. Baranowski ogląda się cieka 


| wie po sali, jakby chciał zbadać; 


jakie wrażenie robi jego osoba na 
obecnych. Ubrany jest w czarni 
garaitur, elegaacki owy krawa$; 
gładko wygolody. f 

O godz. 9 zjawia się na sali try= 
bunał. Przewodniczący otwiera pow 
siedzenie sądu. 
sięgli. stwierdzają brak jednego 
członka ławy, mianowicie p. Łoren= 
za, kipca z Drohobycza, który ct- 
dzieneiie przyjeżdża ną rozprawę 
do Sambora. c 


Przewodniczący poleca woźrc= 


mit Dobruckieęmu odszukanie sę+ 


dziego Lores:za, który, jak przy- 
puszcządo, przebywa gdzieś na” kos 
rytarzi. ź 
Sędziego nie odszukano. 
Wobec tego przewodniczący 
przerywa rozprawę do czasu od- 


| malezienia_ sędziego przys cziego, 
| Lorenza: Zwrócono sie telefonicze 


w Droho- 
byczu, by Lorenza ódszukała P po 
mu natycharast wyiegjiać 
do Sambora 

Do godz. 11.30 0 przys! ‘opipi 
Lor enzu nie było. ao: ae 
mości. 

Sensację w -dzisieszym procesie 
stanowić ma fakt składania zeznań 
przez Baranowskiego w. języki 
polskim, Pozostali oskarżeni -zeżna 

wali po ukraiński 


Tymczasem przy- —— 


~~ 


Ta 


— R teraźniejszości 


Sfr. 3 


EM n A, 


Czwartek. 21 w 


września »rześnia 1933 r. 


Jruchomić małe browary 


by dać zarobek tys ą'tem ludzi, a tanie piwo ogółowi obywateli 


Przed kiku dnami zam: ‘escilis- 
my uwagi nestora piwowarów po! 


skich p. A. Helkwiga z Bełchatowa 
ma AN „polityki p-winej* nasze- 
go skarbu i jej skutków zgubnych 


zarówno dla szerokiego ogółu, jak 
i dla samego skarbu państwa. Dziś 
zamieszczamy dalsze uwagi p. 
Hellwiga, otwierając zarazem ła- 
my naszego pisma dla dyskusii nad 
sprawami przez nego poruszone- 
mi. > 
W- poprzednich moich wywodach 
podniosłem kon eczność powrotu 
do masowego wyrobu piwa tanie- 
go i podkreśliłem doniosłe skutki 
takiej produkcii nietylko dla cate- 
ga kraiu, lecz także i dia samego 
skarbu państwa, Zanim dziś podej 
mę dalsze w tym wzg lędzie uwa- 
„gi, pragnę wy: legitymować się me- 
mi kwalifikacjami, 

Liczę obecnie lat 76, a już iako 
mały chłopiec zatrudniony byłem 
w browarze stanowiącym wlas- 
ność mojej rodziny. Od tej pory 
— bez przerwy „pracowałem w bro- 

warnictwie i śm ało rzec mogę, że 
dzieje piwowarstwa w przeszłości 
znam wybom e. 
Sam też wymalązłem sposób uzy- 
skiwanią ekstraktu ze słodu aż do 
ostatka, nad czem bezskutecznie 
głowili się lat wisie piwowarzy ca 
łęgo Świata. Sposób ten stosowa- 
my jest obecnie niemal wszędzie, 
a posiadam ma mój wynalazek pa- 
tenty w Niemczech, Austrii, Be'gii, 
Ameryce, Szwaicarj. Francji i 
Wioszech. W związku też z tem 
zaznajomiłem się jak najdokład- 
mie z produkcją piwa w tych kra- 
jach. © 


Ten mały wstęp, dotyczący m0- 


„ich kwabfikacyj zawodowych, uwa 
 Żałam za celowy, aby nie myśla- 


uo, że iako alk zabieram głos w- 


sprawach Ściśle fachowych. 

Otóż — jak wspomniałem po- 
przednio — 
dzięki istniejącej - i 
produkci piwa przez browary 
wielkie, nałeżące do trustu, spowo 


ddowało gwałtowny upadek tei pro - 


dukat wobec podrożenia prwa i 
wogóle zmuszenia konsumentów do 
używania wyłącznie piwa najwyż 
szego gawnku niemal luksusowe- 
go. A na to stać mało kogo, dziś 
uwłaszczą, w dobie powszechnego 
zubożenia, 

(Wedle statystyki, produkcja wiel 
kich browarów zmniejsza się z ro 
ku na rok, co w następstwie powo 
"duje gwałtowne kurczenie się do- 
chodów skarbu państwa z tego 
"Źródła. 


wą spowoduje dalszy spadek ikon- 
sumcji a wśłąd za tem i produkcji, 
„ Dziś w 32-miljonowej Polsce spo 
Żywa się piwa zaledwie milion hək 
tolitrów rocznie, co znaczy, że 
liczba „piwoszów w najlepszym 
razie wynosi u nas 2 miljony osób. 
A dwadzieścia miljonów obywate- 
li (odliczam dzieci i młodzież) nie 
wącha nawet piwa jak rok długi! 
Zapewne, nie wszyscy Są amato- 
rami tego trunku. jednakże główną 
przyczyną tej abstynencji jest nie 
00 innego. jeno drożyzna naszego 
piwa 

A teraz zastanówmy się nad korzy 
ściami, jakie przyniosłoby urucho- 
mienie maleńkich browarów, roz* 
sianych po całym Kraju, a produ- 
kujących piwo lekkis, tanie. 


Piwo zwyczajne za bezcen pro- . 


dukować można, gdyż nie potrze- 


„zmonopolizowane', | ` 
u nas ustawie, | 


Ewentualne podwyższenie 
podatku piwnego — podobno za-- 
mierzone — nie poprawi sytuacji. 
Przeciwnie, nowe podrożsnie pi- 


buje ono ani lodowni, ani sztucz- 
nezo- chłodzenia, ani drogich sło- 


"downi i suszarń, spichrzów ma jęcz 


mień. Ami wreszcie chemików, licz 
nego personelu adm 'nistracyjnego, 
czy kosztownych aut do rozwózki. 
Bo pwo takie, słodkie, zaprawio- 
ne małą dawką chmielu, nie jest 
trwałe i do dalszych transportów 
się nie nadaje. Sprzedawane być 
może wyłącznie w  maibliższym 
rejonie, co w połączeniu z rodza- 
jem jego konsumentów, wyklucza 
konkurencie dla wielkich  browa= 
rów. a 

Idźmy jeszcze dalei. Pozwólmy 
na zakładanie browarków  zupeł- 
nie małych, których produkcja by- 
taby ściśle ograniczona przepisa- 
mi. Nię jest to rzecz trudna. 

W Rosii, premier hr. Witte, prze 
prowadzając reformę. w p'wowar- 
stwie, wyznaczył małym  browa- 
rom kontyngenty po zniżotym po 
datku, Po przekroczeniu kontyn- 
gentów podatek wzrastał. Czyż u 


nas nie dałoby się zrobić to samo, 
 ustałatąc . naprzykład maksimum 


2000 hi. produkcji dla jednego ma- 
tego browaru? A takich małych 

browarów — wedle mego oblicze” 

mia —  potrzebaby było około 
dwóch tysięcy w całym kraju, któ 
re dałyby pracę i o. dziesiąt 
kom tysięcy ludzi. A jaką donios- 
-tość miałaby taka produkcja dla 
roln'ctwa! 

Twierdzę, że w ten sposób ro!- 
n'ctwo znajdzie zbyt d'a 400 tysię 
cy centnarów jęczmienia - TOCZzn:e; 
a przy wyższem. spożyciu taniego 

piwa, kto wie czy nie 800 tysięcy 
A? Zkolei znów producenci 
chmielu sprzedawać go będą ma- 
iym browarom kiika milionów ki- 
logramów. 

Zarzuci może ktoś mojemu pro- 
jektowi trudność w kontroli skar- 
bowej nad taką produkcią piwa, 
A otóż właśnie niema żadnych 
trudności i w tym względzie. Po- 
prostu zaopatruje -się słódown'e 
w wagi automatyczne, umontowa- 
ne na młynkach. Piwowar wnosi 

| podatek do naibliższəgo urzędu 
skarbowego i z kwitkiem zgłasza 


Przemysł włókienniczy 
prstanawia przekroczyć normy subskrypcyjne 


W dniu 19 b. m. odbyło się wai 
ne zgromadzenie członków Kraio- 
wego Związku Przemysłu Włókien 
niczego, poświęcone sprawie Po- 
życzki Narodowej. 


Zebrani uchwalili iednogtośit e po 
przeć całkowicie akcję Komitetu 
Obywatelski ego. Pożyczki Narodo- 
wej, postanawiając jednocześnie za 
stosować się Ściśle do dyrektyw 
i nonm. Centralnego: Związku Prze 


mysłu Polskiego, a w miarę moż- 
mości nawet je przekroczyć, aby za 
pewnić Pożyczce Narodowej jak 
największe powodzenie. 

Pozatem zebranie uchwaliło, aby 
właściciele finm zrzeszonych w 
Krajowym Związku wzięli czynny 
udział w pracach Komitetu Obywa 
telskiego Pożyczki Narodowej i dla 
poparcia akcji subskrypcyjnej uży- 
li wszelkich znajdujących się w 

I ich rozporządzeniu wpływów. 


nad samemi 


/ 


się do słodowni, gdzie płaci zą 
słód już zm elony, 

Mielenie centnara słodu trwa 5 
minut, a ponieważ z centnara sto- 
du otrzymuje się 1400 fitrów pi- 
wa, przeto jeden taki młyn wy- 
starczy ma  kilkadz'esiąt matych 
browarów. zaś kontrola skarbowa 
młynami temsamem 
będzis kontrolą nad browarami. Bo 
jeden urzędnik kontro'ujący wage 
w młynie słodowym, kontrolować 
będzie zarazem te wszystkie bro- 
wary, które tam po odb'ór s'odu 


„się zgłoszą. 


Ten powrót do produkci piwa 
w małych, prymitywnych browa= 
rąch nie oznacza rzecz prosta po- 
stepu w tei dziedzinie produkcii. 
Ale wszak nie czas na kosztowne 
udoskonalenia dziś, gdy wszyscy, 
przeżywaniy kryzys naiokropniei- 
czy. W takiej chwili dbać musimy 
przedewszystik'em 0 wzmożenie 
wszelkiej produkcji. o umożliwie- 
nie ogółowi takiego środka spożyw 
czego, w tym wypadku piwa. 
to  przytem 
wskazane, że zyska na tem i skarb 
państwa, bynaimniej w tei chwili 
nie cienpiący na nadmiar wpły- 
wów gotówkowych. 

À, Heliwi ig. 


Liazd delegajów samorzadu 
terytorjalnero w Poznan u 


się w Poznaniu zjazd przedstawi- 
cieli opieki społecznej. *samorzadit 
terytorialnego. W czasie obrad ziaz 
będą wygłoszone : odczyty z 
dziedziny. opieki. społecznej przez 
dr. Czesława Wroczyńsk'ego. Ka- 
aa Motylińskiego, Romualda 


Wiiiczka i | Władysława Marcińca. SA 


Dopiero wczoraj pisaliśmy 0 śred 
niowiecznei ciemnocie, panującej 
do dziś dnia w pewnych środowi- 
skach wiejskich w Polsce, co obja- 


ki znachonskie i czarodziejskie, a 
oto dziś znowu nadchodzi wiado- 
mość o wrecz pomurym fakcie, jak 


Obwieszczenie 
` Podaję niniejszem do publicznej wiadomości, że osoby, pra- 
gnące wykorzystać uprawnienie, wynikające z par. 6 rozporzą- 
dzenia Ministra Skarbu z dnia 7 września 1933 r. o wypuszcze- 
nin 6 proc. pożyczki wewnętrznej (Dz. U. R. P. Nr. 67, poz. 507),. 
t. j żądać spłaty swych należności od Skarbu Państwa w obli- 
gaciach 6 proc. Pożyczki Narodowej winny: 
1) najpózniej do dnia 4 października 1933 r. zgłosić się do 
właściwej władzy asygnuiącej II względnie III instancii o wy- 


danie zaświadczeń, 


opiewających na kwoty, za które zaintere- 


sowani mają zamiar nabyć obligacje; 
2) w okresie od 28 września 1933 r. do 7 października 1933 


r: dokonać subskrypcji obligacyj 6 proc. 


Pożyczki Narodowej 


w kasie jednego z urzędów skarbowych, składając zamiast go- 
tówki wspomniane zaświadczenia. 


Cena obligacyj w takich wypadkach wynosić będzie zł. 


94 


80 gr. za 100 nominatu, uwzględniając bonifikatę w wysokości 


pół proc. miesięcznie, przewidzianą w paragrafach 5 i 6 


powołanego rozporządzenia. 


wyżej 


Zaświadczenia, o których mowa w punkcie 1, wydawane 
będą zainteresowanym za pokwitowaniem tylko na sumy, pokry- 
wające się całkowicie z należnościami, przeznaczonemi na sub- 
skrybowanie Pożyczki Narodowei. ER. 


Warszawa, dnia 16 września 1933 f. 


MINISTER SKARBU ; 
ES Wł. Zawadzki. 


| je jeszcze gdzieniegdzie na wsi 


Ponure praktyki REEE EEEE, na wsi 


Jedini achoa żywcem upiekła dziewczynę 


wia się w wierze w różne sztucz- | by żywcem 7 mrocznego średnio- 


wiecza Drzoniesionym. 
We wsi Miluciany na Wileńszczy 
źnie zanotowano niezwykły wypa 


dek ciemnoty zmachorskiei, której - 


ofiarą padłą 14-letnia dziewczynka 
Władysława Łakoszonek. Dziew- 


czyma chorowała od dłuższego cza 


su ma zapalenie. skóry. 

Zamiast udać sie do lekarza, mat 
ka oddała dziewczynę pod opiekę 
znachorki Michaliny Szostakowej: 


Znachorka wysmarowała dziewczy, 
nę dziegciem i przez pewien czas 


podpałała ia ogniem (!). Wreszcie 
zmachorka napaliła w piecu Go wy 
pieku chleba. posmarowała dziew 
czynę i ułożyła na drewniane* des 
ce, poczem wsunęła ją dc gorące” 
go pieca. 

Mimo _ rozpaczliwych krzyków 
dziewczęcia. znachowka nie wypusz 
czata ei z pieca. tłumacząc, że mie 
się jej nie stanie i musi pozostać 
tak długo, aż wrzody opadną, a to 
nastąpi wtedy, kiedy sie troszke 
osmalą. Dziewczynka wkrótce zem 
dlała. a gdy ia wydobyto: Z pieca, 
wikrótce zmarła. 


Policia aresztowała znachorkę 4 


matke dziecka. 


Straszna. groźna ciemnota pali 


Fskiej. ©: 


temmbardziei 


W dniach 24 i 25 b. m. odbędziż . 


4 


' Pogrzeb z przysć 


NOWY CZAS Czwartek, 21. września 1933 ję 


saa 


Rozbiegane konie poniosły karawan z nieboszczykiem 


Z nezwykłemi przygodami yi | 
bywał się wczoraj w Warszawie 
„pogrzeb ś. p. Franciszka Pońskiez0 
(Grójecka 100). Z kościoła św. Ja: 
„kóba wyprowadzono po połudn u 
zwłoki Ś. p. Pońskiego i około godz, 
17-ej kondukt pogrzebowy stanął 
| przed brama cmentarza św. Win- 
` €entego na Bródnie. i 

Przy przeglądan u metryki śmier 
ci okazało sę. że akt Śmierci nie 
jest podpi sanv przez księdza pa- 
rafii św. Jakóba. wobec czego kon 
dukt pogrzebowy 
nie Został wpuszczony na cmentarz 
aż do ezasu uskuteczn ena tej for 
ma!ności. 


'Futnmę ze zwłokami -pozosta- 
wono na karawan e. ZADFZĘŻO- 
nym w dwa racze konie i tak J- 


-<czekiwano na powrót oani 
zakładu pogrzebowego. który udat 
się do kościoła św. Jakóba. aby do 
psłnić brakuiacych formalności, 
Godziny upływały. a pracown k 
zakładu pogrzebowego nie wra- 
cał. W czasie oczekiwania na bruk 
wjechała furmanka z  p'askiem. 
Spłoszone konie 
- poniosty karawan ze zwłokami, 
W dodatku woźn'ca znajdował się 
obok karawaniu. 
. Rozbiegane konie. pędząc zawa- 
dziły kardawanem o drzewo. Ski- 


tek uderzenia był fatalny. Cały 


Złedzieje 
JOCzZieJe 

s - LA 3 

w Sieroc ncu 

Nacy dzisiejszej do ogrodów, nale- 
"Żących do zakładu wychowawczego 
„Sierociniec” w Pruszkowie pod War 
szawą dostali się złodzieje. 

Na kradzieży owoców zaskoczy! ra- 
busiów -dożorca nocny zakładu 62-let- 
m Władysław Kobiakowski. Na wszczę 
ty przez Kobiakowsk'ego alarm: rabusie 
rzucili się, chcąc obezwładnić dozorcę. 


-IW obronie własnej napastowany użył 


bron palnej, raniąc jednego z oprysz- 


„ków. Postrzelonym okazał się 23-letni 


"Stanisław Pawlak, zamieszkały 


f Przewiežiono go do szpitałaży 


` przy 


1:33, sr, bilon ros, 0,64. 


rzy 
Priiszkowie. 
policja. 


ul. Guzikowej Nr. 5 w 


wszczęła dochodze nie. 


- Wieści giełdowe 
Delae 5.65 


ca prywatnym rynku dołarowym — 
a powazna zniżka. 
Dotar tylko w zaofiarowaniu po 5. 70, 
obliczeniu międzynarodowent 
(też w zaofiarowaniu) po 5.69. 
Bank Polski znów obniżył cenę do- 


das 


` Jara o 15 gr., t. i. da 5.65. ~ 
BANKNOTY 
Marka niem. 2.08.25. czerwoni ec 0.95 
METAŁE ; 
Dol. zł. 9.05. rub, zł. 4,77, rub. sr 


DEWIZY 

Berlin 213.6, Gdańsk 1736. Belzia 
124,8. Holandia 360.8, Londyn 2795,- 
AE 35, Praga 26.5, Sztokholm 5, | 
Szwajcaria 183.25. Włochy 47.12, 
PAPIERY ŁOKACYJNE 

3 proc. poż. bud. 38,25; Dolarówka | 
48:5, 5 pr, poż. konw. 51.5. 10 pr. poż. 
kol. 103, 5 pr. 
dol. 60.25. 7 pr. poź. stab. 51.13, 4 pr. 
poż, inw. 104,5, Dillon 73, Śląsk 47.75, 
Magistrat 46. 7 pr. LZZ. doł. 38,75. 4 i 
Dół pr. LZZ. 45, 6 pr, obl. m. W, 1926 
z. 8 i 9 em. 38.5. 5 pr. LZ. m. w. 58, 


AKCJE 
Bank Polski 81, Lilpop 11, Stacenko- 
wice 9,25, Haberbusch 40. ' 


poż. kol. 44. 6 pr. poż. 


| 
| 


zz 


m 


ści bandy Kornblum 


wierzch karaway Został zerwany, 

Pędzące rumaki ze zwłokami Ś. 
k Pońskiego - zdołał dopiero po 
wielkich trudnościach. zatrzymać 
grabarz cmentarny. - 


czestników pogrzebu przygnębe- 
ne. Pogrzeb odbył się dopiero 
przy Świst'e pochodni i latarni po 
godzin'e 8-mej wieczorem. 


| Wypadki te wywołały wśród u- 


Zbrojenia 


sowieckie 


ma Dalekim Wschodzie 


LONDYN. 19.9. Z Tokio dono- 
szą: Prasa iapońska przynosi wia 
domości z Mukdenu o  rzekoniei 
koncentracji wojsk sowieckich na 
granicy  sowiecko - mouagoiskiel. 


Wediug tych doniesień, nalepsze: 


pułki armi- czerwonej- kierowane 


W porcie władywostockim znai 
duje się większa ilość łodzi pod- 


| Są na Daleki Wschód. 
wodłńych. poszczególae 


których 


części zostały sprowadzone de 
Władywostoku droga lądową i 
: dopiero. na miejscu zmontowane. 


Nowe powstanie na Kubie 
pod wodzą Kapitana-rewolucionisty 


LONDYN. 19.9. Z Hawany do 
noszą o wybuchu nowego powsta 
nia na Kubie. 

Znany działacz rewolucyjny, 
kapelan Hernandez na czele od- 
działu złożonego z 300 ludzi. opa- 
nował dziś w nocy miasto Moron 
w prowincji Camagtez. 

Rząd prezydenta San Martina 
wysłał przeciwko powstańcom 
znaczne oddziały wojska, które 
l po zaciętei walce zdobyły miasto 
Morou. Powstańcy skryli się w 
rasach. = = 

HAWANA. 19.9. Prezydent San 
Martin oświadczył. iż złożył dy- 


= ma ręce przedstawicieli 


stronnictw. 
i 


|-tek. 
kiem do miasta Gorkii (dawnv Niż 


:*'( 


Nr. 261 


amen. 


Lindtergh W Leningradzie 


MOSKWA. 19.9. Lindbergh 0- 
czekiwany jest w Leningradzie 
jutro lub _ pojutrze. 5 


H% © 


Pułk. Fiigowiz  wyjeżdia 


z dJadrina do Moskwy 


MOSKWA. 19.9. Poselstwo pol- 
skie w Moskwie otrzymało wiado- 
mość z Jadrina, że płk. Filipowicz 
zamierza opuścić szpitał we czwar 
21 bm., poczem udaje się stat 


nij Nowgorod), a stamtąd koleją 
do Moskwy. 


DRC 
Tysiąc ofiar 


huraganu w Meksyku 


MEKSYK. 19.9. Skutkiem  0- 
statniego huraganu, który prze- 
szedł nad Meksykiem, zginęło 135 
osób, a trzy tysiące pozbawio- 
nych zostało dachu nad gową 


Kupiec w spółce z wiamywaczem 
Niezw kiy sposób rałowania interesów 


Znany w Jeziornie pod Warsza- 
wą kupiec Hersz Beker, z powodu 
zastoju w interesach znalazł się w 
truderych warunkach materjalnych. 


Beker, chcąc ratować zachwiane 
interesy, wpadł Ga pomysł, który 


- Schwytanie herszta 


| jałszerzy paszportów zagranicznych 


W związku z ujawnieniem ogrom- 
nej bandy fałszerzy paszportów za- 
granicznych, która ułatwiała ucieczkę 
zagranicę <poborowyfn. poszukiwano 
od szeregu miesięcy jednego z głów- 
nych przywódców bandy nieiakiego 
34-letniego Michała Kornbltuwna, state 
zamieszkującego do czasu zdemasko- 
wanja bandy w Warszawie przy ul. 
„Miłej Nr. 24. ; 


Po wykrycit zbrodniczej działatao= 
zb'egł zagranicę 
a Ścigany kstami gończe kaleino za- 
mieszkiwaf w Berlinie, Wiedniu, Rzy- 
mie i Jerozolimie. 


W toku” przeprowadzonych docho- 
dzeń ustalono, iż Kornblum operował 
głównie na terenie Gdańska, gdzie do 


pm A wm 


starczał dezerterom, przysyłanym 
przez agemtów z całej Polski, t. zw. 
nansenowskie paszporty, za którymi 


wysyłał uciekinierów do poszczegól- 
nych kraiów Europy i Ameryki. 

Za wyrobienie paszportu i wyeękspe- 
diowanie „klienta* Kornblum pobierał 
od 1500 — 2000 zł. Ostatmwio władze 
śledcze straciły ślad Ściganego prze- 


pieczeńistwa w Włocławku otrzymały 
poufną wiadomość, iż Michal Korn-- 
bitim: ukrywa się na terenie miasta. 

Zarządzono obławę, w wyniku któ- 
rei Kornbhuma aresztowano i przewie 
ziono do Warszawy. 

Z decyzji władz sądowo - śledczych 
Kornbluma osadzono w więzieniu przy 
ul. Dzielnej, 


Lindbergh w rodzinnej wios ce 


 protoplat'ów skandynawskich > 


Wiele było domysłów, kiedy znakomi- 
ty lotnik amerykański Lindbergh po 
dwuiygoduiowym pobycie w Sztok- 
holmie Źnikł z oficjalnego horyzontu. 
Ostatni raz widziano go na południu, 
w Karlskrona; wyiądował tam z mal- 
żonką i wsiadł do auta, 
po nich zaginął. 


Dziś już wiemy. gdzie ukrywali się 
pułkownikostwo „Lindy* — oódwiedza- | 


li rodzinną wioskę protoplasty, dziadzi 
Łindbergha, który wyemigrował do 
Stanów Zjedn., dając tem początek no- 
wej gałęzi roda za oceanem. 

Nie pierwsza to wizyta lotnika w 
wiosce Gotdslesąa: odwiedzał ją już 
przed > > em, ale uciekł sploszony 


poczem ślad 


ałumem fotografów. "Teraz wybrał się 
c'chaczem. i dobrze zrobił, gdyż dzięki 
konspiracji udało mu się dokładnie 
zwiedzić zagrodę dziadowską, resztki 


| 
| 


_stępcy. Dopiero wczorai władze bez- j 


me 


stał się seasacią dla obywateli Jè- 
zioray. 

Przed kilku dniami kupiec przy- 
jechał do Warszawy i udał się do 
jednej z liczaie uczęszczanych przez 
świat przestępczy cukierai przy ul. 
Smoczej. Fam poznał niejakiego 
Szyję Calç, znanego krymiralistę 
Cała był zawodowym włamywa- 
czem i przed niespelna miesiącem 
został zwo niony przedterminowe z 
więzieaia w Pułtusku. Kupiec Be- 
ker wynajął włamywacza, które- 
mu miał „nadać* szereg robót w 
Jezioraie. i 

Po krótkich targach ułożono się 
<o do podziału łupu i Beker dał 
włamywaczowi dokładny spis na- 
zwisk naibogatszych kupców w Je- 
ziormie z planem ich mieszkań, 
zdradzając zarazem miejsce, gdzie 
ukrywali swoje pieniądze i biżu- 
terię. 

Po zawarciu aiezwykłei spółki, 
Beker wraz z włamywaczem Całą 
wyjechał do Jezioray. gdzie kupiec 
ukrył go w swem! mieszkaniu. 
uocy Cała wyszedł aa robotę. Na 
pierwszy ogień wybrano mieszka- 
nie bogatego kupca. dobrego zma- 
jomego i sąsiada Bekera, niejakiego 
Jankla Goldberga. Cała dostał się 
do mieszkauia przez okno na I pię- 
trze, a mając dokładny plan, bez 
zbudzenia damowaików zabrał z u- 
krycia paręset złotych gotówką 0- 
raz cenną biżuterię. Wychodząc 
wraz z łupem przez okao włamy- 
wacz stracił rówirowagę i upadi- 


Hałas spadającego na- chodnik 


"szy, zwicheął aogę. 


| włamywacza rozbudził domowali- 


spalonego dworku i pogwarzyć z od» 


nalezionymi krewniakamii. 

Powitano go z wylaniem. Samorzut- 
-na delegacja wioski odśpiewała szwedź 
ki hymn narodowy i obdarzyła lotnika 
jedyną pamiątką, jaka pozostała po e- 
migrancie Lindberghu — okiłarami. 

Pułkownik musiał rozmawiać przez 
tłumacza, nie włada bowiem ięzykiem 

, szwedzkim. Mimo to stosunki raz za- 
 dzierżgnięte, będą odtąd wiązać ser- 
decznie Lindberghą z ojezyzną przod- * 

| ków. 


ków, którzy wszczęli alarm. Oku- 
lałego włamywacza, niezdolnego 
_do ucieczki, aresztowano. 

Podczas dochodzenia przyciśnię= 
ty do muru Cała zeznał. iż został 
wynajęty przez kupca Bekera i 
na dowód okazał sporządzone przez 
niego plany mieszkań oraz nazwi- 
ska ianych kupców. _ 

Zdemaskowany i skonipromito- 
waay Beker, uprzedzając areszto- 
wanie, zbiegł w niewiadomym kie- 
runku, zabierając ze sobę gotówkę, 
jaka jeszcze posiadał w domu. 

Za niezwykłym przestępcą 
wszczęto pościg i rozesłano listy 
+ gończe. : 


3% 


$ 


; mytnika alkotolu, 


Nr. 26: 


Pog zeb zbi Volksbundowca | 
* Kztowicerka gloryfkuie awanturnika 


Wezorai rano o godz. l-ei odbył 
się w Nowym Bytomiu pogrzeb za 
bitego przy napaści na powiaca= 
wych z zabawv. techników pOl- 
Sie, członka Volksbundm Konra- 
dia Dylonza. 

Pogrzeb. ten odbyt się dlatego 
tak wcześnie. bowiem chodziło o 
qimikuięcie ewentualnego zakłóce- 
mią spokoju publicznego, czego mo 
Zna byłe sie spodziewać z poezy- 
nionych z tej stromy przygotowa- 
ni reh: + 

Okazata się, iż zarządzenie: to 
hydo słuszne. bowiem od wczesiic- 
go tana poczęły przybywać na 
cmentarz w Nowym Bytomiu liez- 
me grupy i delegace poszczegól- 
nych placówek Volksubundu, chcąc 
posad wszelką w atpliwość wyko- 


rzystać pogrzeb Dylonga do mani- 
festacii politycznej, 
Ze względu ma fakt, iż było już 


Do DOM srzebie, na cmentarz dopusz- 
czone zostały delegacie z wieńca- 
mi, dzięki czemu uniknięto zadra 
nE 


* 


nienia i prowokacii społeczeństwa. 
potskiego zważywszy, śż chodziło 
tu o watpiiwej konduity jednostkę, | 
która w dodatku poniosła śmierć 
przy Ordynarnej napaści, - Trudno 
nie wyrazić zdziwienia z racji glo- 


ryfikaci przez  Volksbundowców 
pamieci Dylonga. 
Wbrew bowiem  twierdzemiom 


katowicerki, że uelodził on za czło Í 
wieka bardzo spokojnego iest Tak- | 
tem. iż Dylong był do medawra 
czynnym w ruchu komunistyczitym 
a pozatem miał ustalona jako a: 
turnik sławę i niejednokrotnie z te 
go tytułu popadał w koniiikt z iż 
wem. ; 

Robienie z tego bohatera i me- 
czennika ruchu mniejszoŚciow: Ego. 
wobec jeg zę) przeszłości jak rówież 
i faktu. że zamieszani w awanturę 
w Kostowach członkowie Voiks- 
bundu mają także -kryminalna prze 
szłość każe wnioskować, że w sze 
regach Volksbundu roi się od kty= 
mony ch "typów. 


- owa szajka „sacharyniarzy” pod kluczem 
- Odkrycie meliny przemytniczej w-N. Wsi 


- W ostatnich dniach zwróciły u- 
wagę, organa straży granicznej na 
osobników, pode rzanych 0 upra- 
wianie przemytu sacharyny, który 
to artykuł w okresie kryzysu cie- 
Si C-WYŚ iąlkowem PODY tem z ła 
szcza wśród bezrobotnych i rolni 
ków. 

Wiadomo przecie. że tych gne- 
bionych klęską najcięższą doby dzi 


siejszej. nies słać na kupno drogie- 
go cukru. Zastepuia go więc sa- 
harvaa 


_ Ouezdajszego wieczora natknęli 
się strażnicy na odcinku placówki 


Rudzka Kuźnica Ba trzech osobni- 


ków, co do których mieli pewne 
dane iż trudnią sie przenoszeniem 
z Niemiec sacharyny. 

Przeprow: adzona szczegółowa re 
wizia osobista poliwierdziła w. zi- 
metności podejrzenia „„zielonków*, 
bowiem znaleziono ponad 6 kilo sa 
charynv krystaliczaej, ® ponadto 
kilka kilogramów wanilii, pieprzu 


i innych cennych korzeni oraz «roż ` 
dży za 423 RM. 

Zatrzymani mieszkańcy Rudzkiei 
Kuźnicy: Ludwik Sędziałek, Emil 
Beniamin i Bryk Mrozek pozosta- 
wali w ścisłym kontakcie ze zia- 
nym władzom bezpieczeństwa 0f- 
ganizatorem band przemytniczych 
sacharyną Maksymilianem Szyndle 
rem z Nowej Wsi (Poniatowskiego 
15), dia którego i ten transport był 
w całości Przeznaczony, 

Kierując się tem organa straży 
dokonały rewizii u Szymdiera. Wy 


nik jej jest nam dotąd nieznany. 


Faktem jest że Szyndler kitka- 


"krotnie zatrzymywany | był, na go- 


rącym uczynku: przemycania z Nie 
miec artykułów spoży wiczych, przy 
czem  sacharyna była ieddym Z 
głównych produktów tego szkodii 
wego procederu. 

Przemy tuikom Prócz koni'skaty 
towaru grozi wysoka srzy Wua W 
sumie 1700 złotych. 


Sąd pod ochroną mitraljez 


podczas procesu o porwanie miljonera 


Przed: trybimatem w Oklahoma City 
rozpoczął się proces głośnego prze- 
Harvey'a Betley'a, 
f Który. na czele jedenastu bandytów po 


- rwał mi iHonera Urshela 1 wypuścił go 


dopiero po otrzymaniu okupu w kwo- 
cic 200.000 dolarów. j 
W procesie tym będzie po raz pierw 


Nowa ofera przemytnicza 
Zakładów. przemysłowych O. E. W 


 Orzanem  wywiadowczym siase 
kiej straży granicznei udało się 
wpaść wa ślad nowej afery prze 
mytniczej w jednym z poważniej- 
szych zakładów  przemystowycii 
G. Ślaska, mianowicie Śląskich za- 
oa elektrycznych dawniej O. 

“W: 

* Ukazanie się w dniu wczoraj 
szym  tunkcjonarinszów straży Ww 
biurach dyrekci tei instytncii przy 
iam 3-g0 Maia w Katowicach wy- 
wołąło niemała konsternację. 

Jak zdołaliśmu. się dowiedzieć, 
przeprowadzona została doraźna 
rewizia ksiąg z roku ub. przyczem 
ao że Q. x W. w okre- 


I 


szy zastosowang t zw, „lex Lind- 
bergt“, wprowadzone do kodeksu 
karnego po porwaniu synka zuakomite 
go lotnika, x 7 

W obawie zańiachu ze Strony po- 
piecznika Betiey'a gmach sądu otoczo 
"no wojskiem i obstawiogo naa 
imaszynowemii, 


sie gospodarki poprzedniej dyrek- 
cii, kreowanei przez centrale przed 
siębiorstwa w Gliwicach sprowa- 
dzałą z Niemiec droga mielega!uą 
artykuły techniczne i instalacyjne 
z pominięciem odnośnych przepi- 
sów celnych z uchyleniem się od 
opłaty malteżności skarbowych. 

Szczegóły dochodzeń trzymane 
są w taiemnicv, 

Afera ta. jak i szereg innych Z z 


3 jakiemi. „mieliśmy możność sę za- 
"znażomić, świadczą dowodnie o bra 


"mieckiche w ZOOM 
PSN 


ku lojalności przedsiebiorstw nie- 
do naszego E 


X 


NOWY CZAS Czwartek, | 


Z 


skąd wypłoszono ich strzałami. 
| tej „okazji 


A wi się a yk Za gabi, 


2f września 1933 1. 


D 


KATOWICE, UL 


KROL. HUFA 
Woln ści 26 


U Każtala szczęścia falta, 


tala, będącei 
dzielą się czterej szczęśliwi gracze, 
czwiarty z Kalet. 


wiarę*w szczęśliwą. gwiazdę, 


WIELKA WYGRANA 
Ziotych 45,000 na Nr. 35.687 


PADŁO ZNÓW W NAJSZCZĘŚLIWSZEJ KOLEKTURZE 
w, CAFTAL 


TARNOWS<IE GÓRY 
Krakowska 7 


Losy I klasy 28 ELoterji są już u nas do nabycia 


Znow 4 
Jak się dowiadujemy w 12 dnu ciągnienia V klasy 27 Loteri padla 
wielka wygrana 75,000 zł. na Nr. 33.687 znowu w _naiszczęśliwszej Ko- 
jekturze Zachodniej Polski W. Kaftał i S-ka w 
fortuna sypie nadal szczodrą dłonią swe dary graczom Koleńtury Kat- 
prawdziwem <synoaimem 
a 
Ten ostatni gra nieprzerwanie od 5-cu lat i stwier- 
dzić z zadowoleniem może, że fortuma wynagradza cierpliwość i szczerą 


w 12 daiu ciągnienia 


W-.e) klasy 


i S-KA 
SW, JANA Nr. 16 


BIELS<O 
Wzgórze 27 ž . 


wielka wygrana 75.000 złotych. 


Katowicach. "A zatem 


szczęścia. Wygraną 75.000 zł. 
mianowócie trzej z Katowice, a 


Prowokacyjne demonstracje 


sztabowców hitlerowskich nad granicą 


Pogranicze nasze jest od dłuż? 
szego czasu terenem wycieczek 
sztabowców hitlerowskich, którzy 
raz po raz przybywają tia poszcze- 
gólne . odciaki, 
przedpole pogranicza, 


lami; mapami i loraetkami. 


Lustracje te. wywolując wśród. 


Judaości naszego pogranicza silny 
niepokój, mają poza swym wybit- 
nie prowokacyjnym charakterem 
siny posmak, jakby jakichś przy- 
gotowań do przyszłych działań bo- 
jowych oddziałów hitlerowskich. 
Nie dalej, jak w ubiegły wtorek 


przybyła w godzinach popołudhio- 


wych a przejście graniczne w Sta- 
tym Goredku wycieczka sztabow= 
ców hitlerowskich w liczbie około 


"25 osób. Uczestnicy zaopatrzeni 


w loraety polowe, karty operacyi- 
ne atp, Se ia dłuższy: "Rh 


©. Cała wieś spłonęła 
; watek nieostrożności z ogniem 


“RAWA MAZ, 19.9, — We wsi Lu- 


bocz w pow. rawsko-mazowieckim wy- 
4 


buchł wczoraj olbrzymi pożar, które- 


go pastwą padło 31 domów mieszkal- ` 


nych, 35 obór, 29 stodół i szereg in- 
nych budynków gospodarczych. Spło- 
nęty niemal callkow cie tegoroczac zbio 


Niezwykła idylia pfaków 


Miła idylla: rozgrywała się przez 
"kilka tygodni tegorocznego lata w oko 
licy Lublińca na Śląsku pruskim, 

Pod wagonem kolejki wąskotorowej 
Dobrodzień — Wozowsko, w podwo- 


| ziu, uwila sobie gniazdko para szczy= 


Wykurzony buljon del stacji. 


Ubiegłei nocy -w Szarleju między 
hałdami kopalni Nowa Helena- natknął 
_się patrol straży: granicznej na szajkę 


przemytników, którzy: objuczeni towa- 
do W, 


fem usiłowali przemknąć się 
Piekar. Na widok strażników przemyt= 
nicy skryli się w dolach ziemnych, 
Przy 
ujęli strażnicy idącego na 
Szpicy Stefana Zaracha. mieszkańca W. 
Piekar z pęcherzem, wy pełnionym eks- 
traktem buljonowyn. Zarach mie po 
raz pierwszy inż znalazł się w kon- 
ilikcie z prawem. Towarzyszom jego 
udało się zbiec do Niemiec. 


ZainKasował 190 zł. 


Do mieszkania Feliksa: Majewskiego 


w_Brzezinach śląskich (3 maja 18) do-- 
stał się wczoraj w niewyjaśniony spo- 
„jakiś nieproszony gość . ENNE 


sób 
wszedł w posiadanie pieniędzy p. 
jewskiego w kwocie 190 zł. )oszkódo- 
wany poskarżył się. policji, która glo- 


sz K 


„skąd obserwują- 
posługując 
‘się narzędziami miemiczemi, buso- 


z wę mimo wysiłków 


teren pograniczay polski na odciit< 
ku od kopalni Fiędlersgliick do. 
„przejścia granicznego - w Stary = 
_Goródku, następnie pasem granicz- 
«ym przeszli w kierunku- zachod< 
say „czyniąc jakieś notatki i wys: 

Po blisko godzinę WAASER za< 
poznawaniu się z terenem sztabow= 
cy hitlerowscy odjpcna samocho< Ja 
dami do Bytomia. 

Podobne zapozaawanie się: z tes 
renem pogranicza miało miejsce te< 
go samego dnia o godz. 16-0i na od< 
cinku pod Karol Emanuel. Przyby< 
ło tam w 7 samochodach t5 szta* siĘ 
bowców hitlerowskich, którzy czy= j 
nili poprawki aa przywiezicnych z 
sobą kartach. 

Po upływie 20 minut uczestnicy 
tej „wycieczki krajoznawczej“ wy 
cofali się z terenu, odijeżdżając w 
kierugku Zabrza. R 


ry, inwentarz martwy oraz część żys - 
wego. Straty wynoszą ok: EPM. 
złotych. 

Póżar wybuchł skutkiem nieostrożue. 
go obchodzenia się z ogniem przy mió« ` 
cenin zboża i objął w krótkim czasie 
całą wieś; 


głów. Samiczka nietylko zniosła spo< 
kojme jajka, ale zdołała również wy* 
chować pisklęta. Piaki przyzwyczaiły 
się do niezwyklych warunków i ubó+ 
dobały sobie ogromnie życie w RE że 
chu, - z 
Ptaszęta otrzymywały. pokarm na 
Zauważo 0 nawet, że 
| troskliwi ródzice — ptaki wyprzedza: 
ly przybycie pociąga na stacje, by. Zea: 3 
brać pokarm i udzielić go następnie 
pisklętom w- czasie postolu pociągu, | 
Małe « szczygiełki wychowały się , 
świetnie i po kilku tygodniach opuści * 
ły gniazdko. z 


Tragiczny Koniec 
zabawy dziecka 


Wczoraiszego popołudnia sv Myst 
wicach bawiąca się. na podwórzw _real- 
ności przy ul, Powstańców 19. 6-letnia 
"Stefania Rosołówna została przyzu 
ciona stojącą tam .szaf3. która z hie- 
wyjaśnionych powodów przewróciła . 

się i makrylà -soba dziewczynke. j 
Mieszkańcy domu pospieszyli natycii 
„miast wa ratunek i dziecko z“ ciężkie< 
ni obrażeniami z pod. szaiy. wydebytii 
" Przewieztona do szpitała dziewczyne E 
lekarzy zmarła | ? 


- mąż jej stoi za nim. Wyobraźcie S0=- 


ma kawę. 


RY: Żakażćnć 16 KTWL: 
RAR 


ASi. 6 


| _ Czwartek, : 21 września 1933 r. 


© leku rozpustniku 


Wo miasteczku  Srulowice, za- | 
mieszkałem, jak ` sama nazwa | 
wskazuje przeważnie przez -sta- 
rożakonnych, zaczęli nagle ludzie 


umierać jak muchy. Rabin miej-. 
scowy zebrał tedy biegłych "w 
piśmie, aby zastanowić się nad 


środkami zaradczemi i zbadać ia- 
ka jest przyczyna — straszliwego 
DOmoruU. 


Po długich debatach 1 rozważa- 
niach czcigodni medrcv doszli do | 
przekonania, -że to kara Boża. Za 
co? Za cóżby innego, iak nie za 
notoryczny fakt, że jeden z Zy- 
dów * srutowiekich, Icek Szmuł, 


żyje w związku cielesnym z pew- 


ną chrześcijańską - dziewczyną. 
Poszli tedy, uczeni talmudyści do 
lcka Szmula i powiedzieli: „Teku 


_Szinulu! Przestań to robić, gdyż 


Wiekuisty zsyła na nas za twój 
nieczysty grzech tę okrutną ka-- 
rę! “Á i "r 

Icek Szmul obiecał, ale wieczo- 


rem nie wytrzymał j znów zaży-- 


wał rozkoszy w  alabastrowych 
ram'onach pięknei goika. ; 
"Nazajutrz. śmiertelność wzrosła 
w. dwójnasób. - Strach i przezna-. 
czenie padły na izraelitów. „On 


> PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU i 

Po obiedzie przeszliśmy do salonu 
Rozmowa zeszłą na tematy 
niocno prywatne. Fredzio chwalił się 
Swą mową > zdobyczą, * śliczną p. B. 
Niestety, nie zauważył- biedak, że 


bie jego minę. gdy. 


"usł yszał słowa” 


, Fredzia: 


— Ach moi- kochani! 
ięcia iak ona potrafi 
mebywatego! 


Nie macie DPO. 
kochać! . Coś 


Ogólna konsternacia. Fredzio Spo- 
strzega gapę i postanawia * ratować 
Sytuację. «Podchodzi do p, B. i mówi: 

— Słyszał pam, co mówiłem? To 
był tylko żart, ot tak, aby gadać!... 

-Odetchnęliśny. Frędzio zaś kończy: 

— A zresztą nie robi tego lepiej. niż 
jaks kolwiek inną. 

NIEMA "ZŁEGO, COBY NA DOBRE 
NIE WYSZŁO 


AA =Pani Marcinowa Szkatułka straciła 
" męża. 


pobił się z konipanem i dostał nożem - 


Podczas. libaeji pam Szkatułka 


w brzuch. 
śmierć: 
= Za mówiłam, 
Skończy. Całe Życie 
knajpach z iakimiś tam 
nie wiedziałam, 

JW yciera' mos. 
itle Za to: teraz mam chociaż iedną 
pociechę. Już wiem, dzie po NG 
przebywa. 


- Żona opłakuje tragiczną 


tak 
tych 
Nigdy 


że to się 
łaził po 
metami. 
gdzie jest... 


"ZNIŻKA CEN 


Doktór  Faigenblat spotyka 
znajomego < Szepsa,— który . 
kuli. i 

= .C0* to, 
_strac: lu nogę? 

Wbiłem sobie Wod W palec. 
Trzeba było * ampu- 


swego ga 
chodzi o 
Na tan? ? 


jest Gdzieście 


— '] kto was EONI 
Doktór Goldstein 
"He" wźlał? ka PEN 
Tysiąc” złotych, 7 
są tysiąc=złotych zá jednią no~, 
ge?  Jabym wani z przyjemnością za 
tysiac złotveh amputowz? obie nogi. 
_ PIERWSZA MIŁOŚĆ a 
ewen poetą lubił. opowiadać o 
swoje powodzeniu u kobiet. 
Żadną mi się Jie oprze. 
fię zdobyć każdą, nawet 
sza. Zm eniam 


P 


Pobra- 
vnajenotiw= 
kochanki jak- ko- 


szule. 


Jak'ś sceptyk zapytal go kiedyś: 


= więc ciągle -pan trwa przy 
swej pierwszej miłośc? 
i + 
> 7 3 
r, 


Późną: nocą z domu 


„niesienie do 


wycina sobie kawał : 


pewno znów u niej był“ — szepta- 


Ji sobie rebowie i postanowili sle- 


dzić lubieżnego leka Szmula... ~, 

‘Przed domem. grzesznej zalotni- 
cy. rozstawiorb brodate czaty. 

Mich rację domyślni żydkowie. 
jej wyszedł 
omdiewający od słodkich  piesz- 
czot loek Szmul. Pium rzucił się 
na rozpustnika i zaczął go niemi- 
łosiernie okładać kiiami. Wtedy 
Icek Szmul podniósł rękę do góry 
i zaczął krzyczeć: 

— Nie bić! Nie. bić! Bo zaraz 
do miej wrócę i tak sobie jeszcze 
iedeń raz dogodzę. że całe miasto 
zdechnie! NC 


_ Dodatek humorvsfwcznv 
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Humor sowiecki 


TRĄBA 


Na wybrzeżu rzesi Moskwy sie- 
dzi jakiś obywatel sowiecki į gra 
na trabie. = 

Przechodzeń zapytuie go: 

— Co obywatel robi? 

— Przecież słyszysz, że trąbię. 

— Cały czas? Od: rana do wie- 
czora? Poco? 

— Mam polecenie 
ki nie wybuchnie 
wszechświatową. 

A czy dobrze za to płacą? 

Trzydzieści rubli mi Esięcznię. 
To niewiele. 
Tak. niewiele. Ale jestem za-. 


trąbić dopó- 
rewolucja 


ARE 


. Fizyczne niepodobieństwo 


Zygelwaks spotyka Cyperszpi- 
lera: š 

— Co słychać. Sipek? ? 

— Tak.. pomałutku.. kręci 
jakoś, A co u ciebie? < 

— Dziękuję, nieźle, nie: można 
narzekać. Zarobiło się coś -niecoś 
na tym interesie Fajbusiewicza. 
Kupiłem DE nawet wille wy Fa- 
lenicy... 

 — Wiillę w Falenicy? 


się 


Szcz ę- 


ciak! Zawsze 0 tem marzyłem. 


-— Przyjedź do mnie' w sobotę, 


_Sipek.* Będziemy czekać z obia-. 


dems Nasza willą jest niedaleko | 


e o Dp le c yo S 


epar x żadni BiS urzę- 
du w pewnem miasteczku  kreso0- 
wem od kiiku lat stara Się o prze- 
większego * miasta, 
gdzieby: mógł k$ztałcić swe dzie- 
ci. Częste podania do władz nie 
odnoszą skutku.” Zdeterminowany 
bierze urlop i iedzie - do stolicy, 


"wprost do ministra. * 


` audiencją 
materjału 
Minister - wysłuchuje 


Bezpośrednio przed > 


na płecach. - 
-e 


4 


Pan Iidefons nie miał Szczęścia... 


stacji.  Pójdziesz trzecią ulicą ma 
prawo, potem skręciisz drugą na 
lewo i jak uidziesz jakie 100 me- 


trów, to zobaczysz taki biały do- 


mek za zielonemi sztachetami. To 
będzie nasza - willa. Otworzysz 
sobie furtkę pchnięciem nogi i 
wejdziesz... - 


— Ale powiedz mi. Dorek, " dia- 
czego ham otworzyć drzwi no- 
gą . Przecież będę mógł  otwo- 


rzyć rękami jak wszyscy ludzie. 


| — - Nie,- nie: będziesz mógł, bo 
przecież” będziesz miał zajęte obie 
SOE Tece mazi a Zi jedzeniem.. 


go uprzejmie ie asa "Pan X 
ściska? z szacinkiejm ` "podaną sobie 
dłoń dygmtarza i odchodzi. 

— Ależ panie — woła minister, 
spostrzegając defekt w iego ubra- 
niu — pan nie: 'ma pleców! - 
-= Właśnie o` to chodzi, < panie 
ministrze — odpowiada urzędnik. 
Gdybym ie' posiadał, niezawodnie 


otrzymałbym to, -0 co proszę. * 
Minister uśmiechnął się i pan X 
| dostał upragnione przeniesienie. 


>" 


dostał się „z deszczu pod rynnę", 


à 
Are SIE i „— 


P AE dea A LN MM L)QMmLN0—> Loo ooo La 


jegomość, a brzęd” nim. jakaś 


dowolony, bo pracę mam zapew" 

mioną- aż do Śmierci. 
STAROŚĆ NIE. RADOŚĆ 

W komisariacie ludowym jakiś 
staruszek tłomaczy coś pokornie 
urzednikowi. à 

— Słuchajcie towarzyszu, mani 
już sto lat skończone. Choitalbym 
się dostać do domu starców. 

— Sto lat? - Każdy -może 
wiedzieć, że ma sto lat. 
iakie dokumenty ? 

- — Nie, towarzyszu... 

— Nie, no to musicie przyjpro* 
wadzić waszych rodziców. żeby! 
zaświadczyłli. Bez tego mie dosła= 
niecie się. : 

a PIERWSZE KROKI 
- Bo doktora Z. przychodzi. jakaś 
młoda i dość ładna osóbka, o wy 
glądzie pozwalającym snuć daleko 
"idące wnioski co do jej sposobmi 
zarobkowania. Jest blada i ostas 
biona, uskarża się na silny ból w] 
nogach. , 

Doktór bada skrupulatnie pa 
cientkę i stwierdza pewme objawy 
angielskiej choroby, mającej swe 
źródło zapewiie jeszcze Ww dzieci" 
stwie. 

-W jakim wieku ea pami 
chodzić? pyta. 

Panienka rumieni. się,. spuszcza 
oczy 1 odpowiada- skromnie: 


po- 
Marcie 


wiasta, . która przez” cały czas 
przedstawienia nuci . słyszane- na 
scenie «melodie i arie: - Wkońcu je- 
gomość nachyla sie „do niej i 
szepcze: 22% i 

AW Ach jaki par 1i ma- śliczny sio- 
sil 

-— Ob, nie! — „odpowiada. dama 
skromnie.> 

= Nie?! — To stul mani. pysk 


do: cliolery. - zd 
p EEE 
' © TELEGRAM 


Panu Apenszlalkowi przysłane 
proszenie na ślub bliskiej krewnej. 
Ważne sprawy jednak nie  pozwo0- 
lity mu na wyiazd. 

"Nie. wiedząc. jak się --wytłomaczyć, 
zadepeszował 
malem“. ` 
W; parę dmi ponowiono * prośbe” c0 
do przyjazdu, -- Pan Apenszlak ZANORWIŁ 
odd epe szowal: 
też nie otrzymałem”, 

Trzeciego już nie przysyłanó: 


"DOBRY INTERES 


Młody Kacszwanc ziawia się u zna- 
nego” bańikiera Geldmachera. -Dokaj 
stara się wyprawić go, lecz: po wielu 


> malegamiiach dopuszcza "gościa „przed 
oblicze bogacza, 
= Chciałbym , panu zaproponować 


pewien bardzo pewny i komzystny iñ- 
terćcs — mówi Kaeszwamc — lecz przed 
„tem pozwolę sobie " ma” niedyskretńe 


pytanie; "ile . pam daje posagu swojej . 
córce? . 
Po_ chwili wałami a. bankier odpo 


wiiada: 
"— Cztery miliony. 
—.W takim- razie” ja ją wezme za 


{ 


dwa! — mówi Ralswanc. 
NIESZCZĘŚLIWA j 
Mała Zuzia stoi. w ogrodzie przy 
ławce i płacze. Jakiś starszy pan iza- 
pytuje: 


.— Czego ty płaczesz dziecinko? 


— Bo ja chcę, żeby mi. Oddano mój z 


chleb z konfiturami. 
gdziie on jest? 
— Pan siedzi na nim. 1 


— Jak miałam szesnaście Jat, 
-panie doktorze. Że i 
2 FAEBO> - ALBO => 
W operze. SE: Sobie - pewien 


Za 


„Zaproszenia nie 300YZY* 8 


„Drugiego zaproszenia ; 


=é- 


antyh tlerow= Po przejściu x ego cyklonu sady owocowe na Fiorydz: e zostały, 
e. 


Awantury w Gracu (Austria) podczas  demonstracyj t 
S amakin e a a  NA ; gz daoz Ele ogolng 


Oryginame zawody na jeziorze Badeńskiem, stanow ące kuumenacyi- „| Wyścigi cyk'stów -angielskich na rowerach dawne; $0 typu, Kiure 
z oe O EN ny punkt św ięta ludowego. wśród przyg'ądającej się publiczności wzbudzały żywe zadowolenie. 


i wiele śmiechu. 


NAM 


GLE 


W Belgii- oivia się ostatnio’ uroczystość, zbřžona do tej taka niedaw- ZE, GA 
- mo obchodziła” nasza stolica. Było mią otwarcie trmeln dwitki'ometro- Katastrofa , ma wyścigach. samocho dowych w Brookland. Płonie a ż ; 
; wei długości, którego doko nał król belgisk: Abert- — A s DB przewrócił sę na „wirażu x ` GRZE 
j f 5 PoS ACĄ CE Z i s SĄ ŻE i 5 
KŻ F í è i ; ; 


RA 


í 


AAR, 


* entuziastyeziie. W 


wzruszenia. Przeszło 20 lat ii 
„pracuje i nikt dotychczas nie zat- 


-Podobna propozycją. 


8 


oda 


- $port wsród robotnic fabrycznych 


Jak rozwija się praca 


- Dzwonek fabryczny oznajmia 
komes zajęć. Gromadki robotni- 
ków śp eszą do domów. 

"Z szarego tłumu oddzielają 
poiedyfńczo ií 
robotnice, zbierają na wolnych te- 
renach fabrycznych lub w któreś 
Równocześnie ziawa SIĘ 
instruktorka. Wesołe powitanie 1 
w kiika minut później zgięte dłu- 
siem siedzeniem plecy. zmęczone 
członki prostują się w- trytmicz- 
nych ruchach gimnastycznych a 
gry ruchowe wnosza Świeże, OŻYW 
cze prądy w to środowisko przy- 


się 


7 Sal, 


gluszonę monotonia szarej, codzien 


nei iednostajnej, pracy zawodowej, 
Jakże się to stało, że w licznych 
lokalach fabryk warsząwskich po- 
wstały zastępy ćwiczących ko- 
biei? ; 
Jest to rezultat kilkomiesięczne! 
pracy. Klubu Wychowania Fizycz- 
nego, zorganizowanego na wiosne 
przy Organizacji kobiet do obro- 
ny krain. . = 
Inicjatywa (o której w swoim 
czasie pisaliśmy) okazała się 1 
słuszną i pożyteczną. Ogół kobiet 
tak ze sier robotniczych jak i în- 
teligenckich przyjał ja bardzo 
 życziiwie i chetnie. Klub- zaś Ze 
swej strony dokłada starań, by 
akcja fa rozwijała się iaknajpo- 

- myślnieg: > 


BE tym cehi dostarcza sił facho- 


prowadzą poszcze- 
gólne działy. 1 tak specjalna tre- 
nerka sportów wodnych uczyła 
członkinie pływania i wiosłowa- 
mia, Pod kierunkiem jednej z pan 
odbywała się gra w tenis. Chło- 


wych. które 


-adna ij dźdżysta iesieńń tegoroczna 


pracę tę już utrudnia, natomiast 
przez całą zimę trwać bedą zespo- 
łv gannastyczne i gier ruchowych 
prowadzone przez dypl. instruk- 
torke wychowania fizycznego D. 
Helene Paszkowska. 


, Praca ta zwłaszcza pomyślnie 


> rozwija stę wśród pracownie fa- 


-brycznych. Obecnie istnieią już 


sb zespoły ćwiczace ZW rembertow- 
-skich zakładach pirotechnicznych, 


"w Głównej składnicy sanitannef. w 
Wytwórni amunicji na forcie B 
ma. w Wytwórni papierów warto- 
śchwwch. w fabrykach Szłenkie- 


„Przedzałni” na Woli, GE 
v Tam, gdzie robotnice posiadają 
wtasne delegafki, z któremi można 


grupkami postacie. 


c” 


| 


ra. „Wedel i sym, „Iłocznia” j „| 


się porozumiewać iniciatywa po- 
"wyższa przyimowana jest nietył- 
ko chętnie, ale częstokroć nawet 
iednei z fa- 
bryk delegatka rozpłakała się ze 
już 


< teresował sie nimi, nie zwrócił z 


© Gorzej jest tam. gdzie delegata- 
mi pracowników są jedynio męż- 
- czyźni, Np, w fabryce Schichla de 
legaci - robotnicy odmówili nawet 
powiadomienia swych towarzy= 
-Szek pracy o powyższej akcji, 
Trzeba również podkreślić da- 
leko idąca pomoc zarządów fa- 
brycznych W kilku zakładach, 
gdzie niema dotychczas boisk, ©- 
Þiecçano je urządzić na przyszły 
Sezon. a nawet zakupić potrzebny 
sprzet, W niektórych fabrykach 
jak np. w Wytwórni papierów 


= wartościowych i w fabryce We- 


każ 


kubu Wych. Fizycznego 


dia pracownice korzystają z kom- 
pietnych irządzeń sportowych — 
boiska. sale gimnastyczne, pty- 
walnie, natryski, wanny, W tej ©- 


.statniej firmie nietylko mydło i 


ręczmki. ale nawet czepeczki dla 
ochrony fryzury rozdawane są 
wszystkim  pracownicom. byle 
przyzwyczaić je do stałego korzy- 
stania z tych udogodnień higje- 
icznych. : y 
Poza zespołami fabrycznemi Klub 
prowadzi komplety dla pań z inte- 
ligencii obeimujace sumnastykę i 
gry ruchowe. Ćwiczenia odby- 
waja się w godzinach wieczor- 
nych, w Instytucie  Głuchonie- 
mych. ? 
Zgoła odmienny zespół zbiera się 
natomiast na Stadionie Kobiecym 


na Marymoncie — to dzieciarnia 
ulig w wieku od lat 3 do 17-tu. Za- 4 
miast bezczynnie wałęsać się. | 


przyjemniej jest poćwiczyć i pO- 
bawić się w gry; to też gdy tylko 
instruktorka 1adchodzi, zewsząd 


podnoszą się głosy — „pami idzie 


będzie lekcia“. 

Wychowanie fizyczne wśród 
młodzieży czym dziś znaczne p0- 
Stępy. nie można jednak powie- 
dzieć tego samego p dorosłem spo 
łeczeństwie kobiecem. które poza- 
tem odczuwało brak własnej, 
przystępnej tego rodzai organ 
zacji. To też przed Klubem Wy- 
chowania fizycznego stoi szerokie 
poe działania. | 

Dia zainteresowanych podaje- 
my, że zapisy na członkinie Klubu 
odbywają się przy ui. Kruczej 29 
m. 6 w poniedziałki. środy i piątki 
od godz. 17 do 20. W stadiium or- | 
zamizacyjnem zaś zvağđuje się sek- 
cia na Żoliborzu, zapisy przyśmuie j 
p, Krauzowa Słoneczna m. 1 Q0- 
dziennie od 4 BP. -~ 

Klub warszawski jest drugą tego | 
rodzaju placówką pierwszą bo- 
wiem powstała w Krakowie, Za 
ich przykładem pójść powinny in- 


ne miasta. zwłaszcza wieksze cen- 


tra naszego przemysłu skupiające ` 
liczne rzesze kobiet pracujących. - 


NOWY CZAS Czwartek, 21 września 1933 r. 
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Praca, zarobek i wałka z imporfem 
Wagony ususzonych ziół leczniczych 


Poruszona w swoim czasie w 
„Dodatky Kobecym sprawa upra 
wy i zbioru dziko rosnących ziół 
leczniczych i użytkowych wywo- 
lała duże zainteresowanie wśród 
naszych  Czytelniczek, czego do 
wodem były liczne listy z prośbą 
o bliższe informacie. 


Dziś u schyłku lata, kiedy prace 
w tym kierunku kończą się, może- 
my podzielić się n'ektóreimi danemi 
z min onzgo sezonu, 

Propaganda zbierania i suszen' a 
ziół leczniczych, podięta przez Wy 
dział Wytwórczości Gospodarczej 
Związku Pracy Obywatelskiej Ko- 
biet dała iuż wcale pokaźne rezul- 
taty. 7 

Wiadomości teoretycznych i prak 
tycznych dostarczyły dwa kursy 
instruktorskie — jeden w Warsza- 
wie, na który przybyło 60 uczest- 
miczek z najod'egleiszych  oko'ic 
Polski, od Nowogródka i Tarnopo- 
ła po Gdym'e i Grudziądz i drugi w 
Łuninie, który zgromadził 52 slu- 
chączki, à 


Na kursie warszawskim, zorgani 
zowanym przez Związek w poro- 
zumiteniu z Polskim Komitetem Zie 
larskóm, wykładowcami był cały 
szereg pierwszorzędnych sit pro- 


fesorskich © fachowych w tym za- 
kresie, SE R 
Wśród uczestniczek, których 


pewna ilość rekrutowała się także 
z poza członkiń Związku.p rzzwa 
żały kob'ety ze średniem wydśztał 
ceniem. jednakże 14 z nich posiada 
ło wyższe wykształcenie żawodo- 
we jak rolnicze, ogrednicze, farma 


ceutyczte, 

Wycieczki, pokazy ziół. podział 
Polski ma działy według których 
należy szukać odpowiednich roślin 
— były temi cznnemi wskazówka- 
mi, ułatwiającemi przyszłą pracę. 

Instruktorki po ukończeniu kur- 
sów roziechały sę po kraju, by 
każda w swei okolicy szerzyć mo- 
gła-zdobytą wiedzę, ` 


 Zmieńmy hasło „redukcja mężatek" 
na „iedna posada dla jednego człowieka 


Dowodem jak aktnalnem i gig 
boko w życie sięgającem zagad- 
nieniem . jest groźba redukcyi, 
wisząca nad Światem kobiecym, 
są liczne listy ma temat ten nad- 
syłane do naszej Redakcji. 

Dziś znowu drukujemy ieden 
z nich, przysłany przez Czytel- 
niczkę p. M, D. z Siedlec. w któ 
rym bardzo słusznie podaiesto- 
ne jest hasło jednej posady dla 
jednego człowieka, 


„Zredukować mężatki” to hasło, 
em się rzuca bez większego 
zastanowienia, nie wnikając jakie 


} 
I 
t 


j 
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konsekwencje mogłyby wyniknąć 
wrazie jego urzeczywistnienia. 

„ W czasach wojen. kiedy mężczy 
zni zmagał się z wrogiem, kobiety 
rwytały za broń i szły walczyć 
tak samo i obecnie. kiedy praca 
tego mężczyzny nie wystarcza na 
założenie £ utrzymanie rodziny, ko 
bieta chwyciła za ta broń. jaką żest 
praca f idzie mu w pomoc. i 

` Równouprawnienie kobiety dało 
lej jako człowiekowi prawo do*pra 


we 


* 


"obecnie toczy. 


cy bez względu czy jest mężadką, 
czy też panną. 

Puste frazesy,  lakiemi szpikują 
mężczyźni swoje artykuły, że ko- 
bieta zarobione pieniądze wydaje 
na swoe ubrania i potrzeby nie 
wytrzymują porównania z wydat- 
kami „ojców rodzin“, którzy też 
nie oddają całkowicie swego zarob 
-ku wyłącznie na utrzymanie To- 
dziny {boby zbankrutowały wszyst 
kie knajpki). i - 

-Zresztą redukcja meżatek nie 
rozwiąże tej wałki o byt, która Się 


Zamiast kasta „redukować me- 
żatki* powinno być hasło „Jeden 
czowiek może zajmować tylko jed 
ną posade“, = > 

Nie powinno -sie dopuszczać do 
tego. żeby ten kto bierze emerytu 
te zamował innym posady. Albe 
żeby jeden człowiek zaimował po 
kiika dobrze płatnych posad. 

To. sa aktualnieisze hasła, niż re- 


„dukcie meżatek. ; 
ż M. D. 7 Siedlec, 


- Zbiór ziół przy pomocy młodzie: 


ży szkolnej i świetliczanek zorga- 
n'zowano w nastepujacych miejsco 
wościach: Serock, Garwolin, Grzy 
bowica, Bychowa, Zagożdżon, 
og Wola, Rogoźno, Jedwab- 
e; 


Najtrudniej jednak praca ta idzie 
w wojew, poleskem i takie mie'- 
scowości jak Stolin, Łuniniec, Ko- 
sów Poleski zgłaszaja już całe wa 
gony wzorowo ususzonyca ziół, 


Próbne plantacje ziół leczniczych 
zapoczątkowane zostały w woi. 
kiejeck'em. 


z dragiej strony do Wydziału 
Wytwórczości w Warszawie na- 
pływają już zapotrzebowania od 
różnych przedsiębiorstw, Zwłas”-- 
cza są liczne zamówienia na znacz 
ne ilości suszonych malin, lipy, ty- 
sęcznika, rdestu, skrzypu, widła= 
ku, kłączy tataraku, 


Jak na pierwsze poczatki podig- 
tej akcii są to iuż wcale pokaźne 
rezultaty, wróżące pomyślny roz- 
wój ma przyszłość, 

Możliwości po temu mamy w 
kraju naszym wyjątkowe. posiada- 


przez łaki, pastwiska i lasy. M mo 
to sprowadzamy ż zagranicy ziół 
suszonych za przeszło 3 mili. zł, 
rocznie. = s 


Podjęta akcja zdąża tedy do za- 
spokoienia potrzeb rynku we- 
wnętrznego i wzmożenia eksportu 
zół leczniczych, zwłaszcza dziko 
u mas rosnących. 


Przedewszystkiem jednak ma 
dziś doniosłe znaczenie jako za- 
tróda'enie dla licznych pozbawio- 
nych pracy rąk kobiecych, dako 
źródło dochodu d'a zubożałej bez- 
rolnej i małorolnej ludności wiej- 
skej i bezrobotnych mieszkanek 
małych miasteczek. 


-Przyszły sezon letni przynies'e 
bezwątpienia dalszy, pomyślny 
rozwój tei pożytecznej akcji, tem 
bardziej, że w ciągu jesieni i zi- 
my zorganizowane zostaną kursy 


wojewódzkie, powiatowe, a nawet 
| gmnne, w celu uświadomienia iud 


ności © korzyściach i sposobie vra- 
cionalnego zbićrania. suszenia i pa 
kowania ziół. Wydział zamierza 
również wydać odpowiednie bro- 
szitrki propagandowe i pouczające. 
Wszekich bliższych danych w 
związku z tą akoią udzielają wo- 
jewódzkie zrzeszena Związku pra 
cy obywatelskiej kobiet. Ś 


jąc 45 proc. powierzchni zajętel 


= 


hitlerowski 


Wieke zgorszene wśród zało- 


g huty Silesia w Lipinach wywo- 


<hłowic Franciszek Wierzbica: ro- 


t onegdaj mieszkaniec Śwęto- 


botnik teże hutv który w sposób 


prowokacyjny wychwałał Hitlera, 
wyśmiewając równocześii» polsk. - 


urządzenia państwowe, =~ 
„ Zajęła się nim połcia, przekazu- 
jąc sprawę do sądu. 


m) 


POŻYCZKA 
NKARODOWA| 


WEASNEMI SIŁAMI 


Nr. 261 


Zapomogi dla bezecholnych 


Katowic 


Na wczoraiszem posiedzeniu magi- 
* strata m. Katowic uchwalono wyasyg- 
nować kwotę 25.000 zł. na zapomogi 
dia bezrobotnych w bież. miesiącu. 
Rada miejska załatwiła pozatem sze- 
reg punktów do:yvczących planów re- 
zułacyjnych poszczególnych odcinków 
miasta oraz załatwiła szereg Spraw 
bieżących. 


Włamanie 
do restauracji 


Z Rudy donoszą: 

Dzisiejszej nocy dokonano Śmiałego 
włamania do restauracii Marty Jaskó- 
łowej (Piac Wolności 3). Złoczyńcy 
nie znaleźli wprawdzie gotówki, którą 
przezorna niewiasta zabierała stale ze 
sobą do domu. natomiast nie oszczę- 
dzili zapasów w postaci cennych spi- 
rytualji, czekolady, cygar. papierosów 
tudzież artykułów spożywczych oraz 
kompl. radjoodhbiornika. które pod oslo- 
ną nocy wynieśli przez nikogo niezau- 
ważeni. € 

Poszkodowana ocenia szkodę na 600 
złotych. 


Bezrobotny Krawiec 
zmieżóżony przez pociąg 


Z Lublińca donoszą: Wczoraj póź 

. mym wieczorem rzucił się pod pociąg 
z odległości około jednego klm. od sta- 
cii w Lublińcu 25-letni Teofil Hurny, 
bezrobotny krawiec z Lublińca, które- 
mu koła lokomotywy  rozgniotły na 
miazgę głowę tak, że Śmierć nastąpiła 
na miejscu. 
Przyczyną zamachu samobójczego 
byłą prawdopodobnie padaczka, na jaką 
od dłuższego czasu cierpiał. 


0340 


REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


Czwartek, dnia 21 b. m. „Kobiety i 
interesy“ (premiera), godz. 20-ta. 
Sobota, dnia 23 b. m. „Odsiecz Wied 
nia” (dla szkół) godz. 15.30. „Kobiety 
i interesy“ godz. 20-ta. 
TEATR POLSKI Na PROWINCJI 
Piątek. dnia 22 b. „Fraulein Dok- 
tor“ — Rybnik, o soaz. 12-te} dla bez- 
robotnych, 
„KOBIETY T INTERESY“ 
W czwartek, dnia 21 b. m. o godz. 
20-ei wieczorem :premjera komedii 
"Wroczyńskiego n. t. „Kobiety i intere- 
sy. Bogactwo i nowość tematu, podpa 
trzenie zjawisk życia współczesnego, 
błyskotliwy i pełen: pikanterii dowcip 
właściwy wysokiemu kunsztowi pisar- 
skiemu autora są nieprzeciętnemi zale- 
tami nowej komedii Wroczyńskiego. 
Reżyseria p. Kochanowicza. 


W- obsadzie figuruja czołowe siły 
zespołu.. Bilety wcześniej sprzedaje. 
kasa Teattu, 


PRZEDSTAWIENIE 
“DLA BEZROBOTNYCH 
SEAN piatek, dnia 22 b. m. Teatr Pol- 
- ski wyjeżdża do Rybnika. gdzie w 
sali Hotelu Świerklaniec odegra „Frau- 
łein Doktor“, jako przedstawienie dla 
_ bezrobotnych. Bezpłatne bilety wydaje 
Miejski Komitet dla Spraw bezrobocia 
w Rybniku. 


RADIO 


KATOWICE. Czwartek 21 
1933 roku 
l „Kiedy ranne wstają zorze“. 
1.05: Gimnastyka. 7.20: Muzyka z 
płyt. 7.52: Chwilka gospodarstwa do- 
mowego. 11.57: Svgnał czasu i hejnał 
m. Torunia. 12.05 13.00: "Muzyka 
(płyty) i komunikaty. 14.55 — 16.00: 
Muzyka (płyty), w przerwie komunika- 
ty gospodarcze i harcerskie. 16.00: 
Słuchowisko dla dzieci. 16.30: Muzyka 
lekka (płyty). 17.00: Odczyt. 17.5: 
- Koncert solistów. 18.15: Odczyt. 18.35: 
-Koncert - kameralny.  19:10:- Felieton 
sportowy. 19.25: Rózmaitości. 19.40: 
„Dobry. obiad .kluczem do” serca*. 
20.00: Koncert popularny. 22.00—23.00: 
Muzyka tarieczna. 'w przerwie: wiado- 
> „mości i portowe e i meteorologiczne, 


wrzeŚnia 


7.00: 


TEST ROCZNE AA 00000000 


NOWY CZAS Czwartek, 


21 września 1933 1. 


. Ujęcie sprawców 
krwawej masakry w WiśSie 


Z Cieszyna donoszą: W wyn ku 
dochodzeń polieyinych. prowadzo- 
nych w sprawie krwawej masa- 
kry, jaka mała miejsce omegdaiszej 
niedz € i w Wise, gdzi2 w iednej z 
miejscowych gospod zostali napad 
mięci przez. tamteiszych parobcza- 
ków członkowie ochotn'czei druży 
Ry robotuczej z G. Śląska Auzu- 
styn Osyra, Stanisław Stefel. Jó- 
zef Ko'odz ej, Erwin Kabłoń oraz 
Jerzy Raimek. zostali przytrzyma 
ni sprawcy tei napaści w osobie 


Wilhema Kłody. Józefa .Ceślara, 
Stan sława Mzery. Franciszka Kor 
ca i Józefa Śliwki. 


| 


Jak wiadomo skutkiem odn*es'9- 


ych ran dwaj członkowie OD. R. 
Gea i Stefei padli trupem na Miej 
scu, zaś trzej dalsi. odn eśli ciężkie 
rany. ; 

Wszystkich AW EA w 
wiazku z tem zabólstwem przeka 
m9 do dyspozycji prokuraturze 
rzy sądzie okręgawym w c eszy- 
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Zuchwała ucieczka 
z podwórza więziennego 


2 
godzinach 


Tarnowskich Gór donoszą: W 
popołudniowych dma 
wczorajszego zb egt niepostrzeże- 
me z podwórza w ęzieniego Jan 
Jezierski z Sosnowca, który odsia 
dywał kare kilkomiesięcznego wę 
ziena za kradzież i zgwałcene. 


` Z Lublińca donoszą: . Wczorajszego 
popołudnia przeprowadzała policją re- 
wizję w Stawonkowie u 55-letniego 
Feodora Rothera, podejrzanego o kra- 
džież zboża. Rotlier rzucił się na przy- 
byłych funkcjonariuszy. zamierzając 
ich pobić laską. Jeden z połicjantów z 
doby:ą szabłą udaremnił zamach Rothe 


ra, raniąc go w lewe ramię. 
W czasie obezwładniania Rothera 
padi znienacka strzał, który jednak ni- 


kogo nie ranił. Strzał ten zostać przy- 
paszczalnie oddany przeź syna Rothe- 
ra, Franciszka, który zbiegł į. ukrywa 
się, 

W związku z iem zajściem oraz Wy- 
mikami rewizji przekazano Teodora 


niezbyt dawno 
przez „Nowy Czas“ aarm w spra 
wie losów- pozbawionych wody 
lokatorów domu przy ulicy Lu- 
beckiego 3, e właścic:elegii 
jest p. Natan S mger, spotkało się 7 
tej strony z ośw:adczeniem, że jt 
to wszystko kłamstwo.. 

Tupet ten dowodzi, 

że pan ten jest nieodrodnym sy- 
nem swojel rasy, Inne pozatem u- 
czynki potwierdzają to w całej roz 
ciągłości. 

W swoim czase, kisdy pż Sin- 
ger nabył realności pod numerem 
3i 5 na ulicy Lubeck ego, miano- 


Zamieszczony 


"wał nadzorcą nad tem; domami ren 


cistę Franciszka Leksa, ofiarowu- 
jąc mat w zamian 

' 3-pokojowe meszkanie 

Z kuchnią, przyczem w jednym Z 
pokojów mało się mieścć biuro. 
Tymczasem jednak wkrótce zgło- 
sił sę krewny p. Sngera, Dawid. 
który nie maiąc iakoby gdzie miesz 
kać 

wprowadził się „tymczasem“ 
do dwóch pokoćów. Po rozwodzie 


dał te dwa pokoie 

za dwa tysiące złotych 
SWEMU współwyznawcy, Gelhra- 
chowi Orensteinowi, który - zkoiei 
odstąpił ieden pokój 

. znowu komuś innemtt, 
przerab'ając jednoczęśn e przedpo- 
kój ma kuchnię, 

> mon ty p. Leksa Odpowiedzi ał 


PA 


| nio wei 


Trybuna Czyte'ników 


Brud i robactwo 


św ęci prawdziwe triumfy w domu p. Singera 
Wołamy o Komisję sanitarną i budowlaną 


dobry, że 


ze swą żoną p. Dawid Singer sprze ` 


Wykorzystawszy chwilę n euwagi 


dozorcy więziennego przesadzł 
mur į przedostał sę ma ulicę. 
Mimo ubrania w cziennego, ia- 


k'e więzień mał na sobię, ucieczka 
powoadła się. Dotąd ne został uię- 
ty. 


Awantura i strzał 
podczas rewizji w Lublińcu 


Rothera i syna jego sądowi grodzkiemu 
"W  Liblińcu. 
JKE 


Złodziej w gminie 
izraelickiej 


W biurach izraelickiei gminy wyzna 
w Katowicach przytrzymamo 
dzisiejszej nocy 43-letuiego Stanisława 
Szwedę z Gogobna, który po wydusze 
niu szyby dostał się do Środka i ope- 
rowął właśnie w szufladzie biurek. 
Czy zdołał tuż coś skraść dotąd nie 
zostało ustalome. 


Włamywacza osadzono za kratkami 


p. Singer, że to tylko tymczasowo. 
Trwa już to 
czwarty rok... 
Tymczasem w mieszkaniu tem sta 
ło sę nie do wytrzymania, 
Smród. swąd i robactwo 
niepodzielnie panują. Podobni ie i na 
IV-tem piętrze gdzie zam eszkuie 
p. E'sner. Tam w pokoju wielkości 
3x3 i U2 m. przebywa p. Esher, 
dwoje dziec! |, służąca i 3 sublokato 
rów i skutki em tego wycieczka na 
strych odbywa se 
pod grozą utraty powonienia. ; 
. Gospodarz tego jednak nie chce w: 
dzieć, boto o swoich chodzi... Kie 
dy zaś zwraca na to uwagę dozor- 
ca, to 
chcą go bić. 
"Chodnik przed domem iest tak 


"można nogi połamać 
a poręcze schodów trzymarą 
tak mocno, jak bańka na wodzie. 
Znajdująca się przy torze kole- 
jowym szopa została wynaięta na 
skłąd rubieci i magazynowane są 
tam wielkie iHości starego papieru 
zagrażając pożarem, ; 
Sprawami opisanemi winna sę 
corych!ei zająć komisia san:tarna 
magistratu masta Katowic a i po- 
hcja budowiana miałaby wdzięcz- 
me pole do dz'ałan a. A 
Wzgiędy bezpieczeństwa 
zują wielki ponięch 


sę 


„naka- 
LG... 


- mego 


“Nienenytonny rowerzysta 
znaleziony na Szosie 


Z Tarn, Gór donoszą: Powraca- 
jący wczóra ze służby posi. Bulik 
z posterunku Bobrowniki natknął 
się na szosie powiatowej pod Su- 
chą Górą na dającego słabe oznaki 
życia mężczyzne. 

Był to, jak się okazało mieszka- 
niec Bobrownik,  Augutsyn Tom- 
six. który w niewytłuniaczony spo 
sób uległ wypadkowi rowerowe- 
mu, doznając ciężkich obrażeń gło 
wy i rak. 

Ofiarę wypadku przewieziono do 
szpitala powiatowego w Tarnow- 
Skrch Górach. 

—:) % 


13- letka na występach 


O sensacyjnej kradzieży zawiadomi: 
ła wczoraj policję w Świętochlowicach 
Maria Urbankowa. właścicielka kiosku 
(Kolejowa 18). Mianowicie, po otwar- 
ciu okiennic kiosku stwierdziła Urban- 
kowa brak 500 zł., które przyniosła ze 
sobą w celu zakupienia towaru. Pónie- 
waż w chwili tej prócz małej dziew= 
czynki'przy kiosku nikogo nie zauwa- 
żono, podejrzenie padło na 13-letnią 
Heienę Mondrą z Św. (Kolejowa-18). 


[e —— 


Podejrzenie to. okazało się zupełnie ; 


trafne, bowiem przy dziewczynce zna- 
leziono jeszcze 318 zł. resztą bowiem 
zdołała już przetrwonić. rz; 

Młodocianą  złodziejkę oddano pod 
dozór z równoczesunem oddaniem spra- 
wy do sądu. 


Miła towarzyszka bhacji 


Ubiegłej nocy zabawiało się jakieś 
małe. ałe pakowne towarzystwo w re- 
stanracji kolejowei w Wielkich Hajdu- 
kach. Kolejkom ,zakrapianych* i-ty- 


_skich nie było końca, e wszystkim.ku- 


rzyło się dobrze z rozgorączkowanych 
a'koholem głów. 


Wtem "jeden z fundatorów . Rudoli 
Kostrzewa, mieszkaniec - Łagiewnik 
(Sienkiewicza 21) podniósł wielki 


krzyk, domazając się przywoleńie: Stró 
ża bezpieczeństwa. Okazało się. że pa- 
nu Kostrzewie przepadła gdzieś g0- 
tówka, PDA na pokrycie. ce- 
chy. «x 

O ten rękoczy n nodejrzana: jest silnie. 
tówarzyszka libacji, Marta Siekiera z 
Król. Huty (Katowicka 26). 
opiekowała. się policia do ukończenia 
dochodzeń. 

Pan Kostrzewa postanowił na przy- 
szłość wystrzegać się damskiego: t0- 
warzySstwa. 


| qotoszenia DROBNE | 


KOBIETY wszystkich zawodów, 
również i poszukujące pracy niech we 
własnym interesie zgłaszają się do Ka 
tolickiej Organizacii Kobiet Pracują- 
cych w Katowicach. ul, Juliusza Ligo- 
nia 36 m. 8- MAE 
WYKWALIFIKOWANY Zlasarz po- 
szukuje od zaraz jakiegokolwiek zaję- 
cia. Zgłoszenie do Administracji pod 
„Ślusarz”. _ 


n 


ne długi zrobione przez mego małolet- 
Ea Karola, który opuścił dom 
rodzicielski, nie biorę żadnej odpowie- 
dzialności, ni też nie będę płacił kosz- 
tów jego utrzymania, Karol Madeja, 
sen. Łagiewniki Śl. ; 

POSZUKUJE sie w Katowicach ubi- 
kacji ua urządzenie warsztatu z m0ż- 
nością wstawienia pieca. Wiadomość 
kierować do administracji „aw ego 
Czasu“ pod „Azot“. 

POSIADAM wiekszą gotówkę T auto 
osobowe. Oczekuję korzystnych pro- 
pozycji. Oferty do atpietro pod 
„zotówka”. 


: cie. * 
Nowa Nr. 8. 


którą: za- 


WŚWSACZE CC EZ a 
- PODAJĘ do wiadomości, że za żad- 


Str. o 


Czwartek, 21 września 1933 r. 


Taiemnice toru wyścigowego 


Nr. 2630 


PĘKNIĘTY POBRĘG 


Następnego rana Matrasz bacznie ob- 
serwował chłopca Małkowskiego. Odra- 
zu zauważył, że chłopiec unika go, nie 
chcąc mu prosto spojrzeć w oczy. Z wy- 
glądu Małkowskiego nietrudno było się 


domyśleć, że libacja z Wypychem skoń- 


czyła się niedawno. Małkowski miał o- 
czy podpuchnięte i skóra twarzy miała 
barwę ziemistą. Ruszał się przytem nie- 
zdarnie. W przeciwieństwie do dotych- 
czasowej ruchliwości, chcąc zmusić go do 
rozmowy, Matrasz kazał mu wyprowa- 


` dzić klacz „Eliksir“ na pole i zaczekać na 


siebie. Gdy obaj znaleźli się daleko od 
stajen, Matrasz spytał: 
—- Powiedz mi dlaczego pijesz wódkę? 
Chłopiec z zakłopotaniem zaczął po- 


prawiać coś przy siodle — byle nie patrzeć 


na Matrasza. 

— Ja? Ja zupełnie nie używam wódki... 

— Nie gadaj. głupstw — pijesz, bo ta 
dziś widać po tobie, szkoda cie — za mło- 
dy jeszcze jesteś na to. 

Chłopiec w dalszym ciągu zaprzeczał. 
+ — Więc nie byłeś wczoraj w knajpie 
na Puławskiej z Wypychem i tą... 

. Małkowski zmienił nagłe ton i powie- 
dział wręcz zuchwałe: 
` — Zresztą, co się będę zapieral: bylem 
na wódce, niewolno mi, czy co? 

— Nikt ci nie mówi. że nie wolno, ow- 
szem, jak czujesz przyjemność w tem „to 


| chodź, ja ci tylko mogę radzić jak starszy 


kolega i radzę ci, przestań zadawać się z 
Wypychem. Wiesz przecież dobrze, że 


to wypędek, człowiek - do wszystkiego 
zdolny. — S 
- Malkowski - słuchał niedowierzająco 


Widocznie przyszły. mu na myśl te histo- 
których. on mu... 


rje. z siostrą Wypycha, o 
opowiadał. 

-— Bo pan Matrasz ma PRZE spra- 
wy z Wypychem, to dlatego tak pan na 
miego jedzie. 


— Nie mam i nie miałem żadnych inte- - 


"resów z Wypychem, nigdy. się z nim: nie, 


4 


cież nie stało się nic złego. 


- już wiele. 


=- gonitwach płotowych, w jesieni już zupeł- 


sprzeczałem, tylko kiedyś wyrzuciłem go . 


md siebie ze stajni za oszustwa. Ponie- 
waż ty uważasz, że Wypych jest taki por 
rządny i mądry chłop, to ja będę musiał 
bpowiedzieć o tych waszych spacerach i 
pijatykach panu Orłowskiemu. albo Juro- 
wi, niech tam oni martwią się tem. 
(Matkowski udawał głupszego, niż jest. 
"—- Poco pan ma zaraz mówić... 


— Jak jużby się stało, to byłoby zapóź- 
no, zresztą mogę narazie nie mówić nic 
właścicielom, jeżeli mi przyrzekniesz, że 
już nigdy nie będziesz się zadawał z tym 
tobuzem. 

_ Małkowski chętnie przyrzekł. ani my- 
ślał jednak dotrzymać przyrzeczenia. W 
dalszym ciągu wierzył Wypychowi, a Ma- 
trasza uważał za człowieka fałszywego. - 

Matrasz dosiadł „Eliksira*. Był to je- 
dyny wartościowy koń stajni ze starszej 
generacji stajennej. Nie należało mu: się 
Jeszcze chodził na wiosnę w 


mie był pozbawiony szans j czekała go w 


najbliższym czasie emerytura w stadni- 


nie lub kariera przy dyszłu powozu. Ma- 
trasz lubił „Eliksira*, dlatego, że mógł so= 

k na nim swobodnie potrenować w sko- 
ach. 


I teraz zatoczywszy szerokie koło, Ma- 
trasz pogalopował w stronę przeszkód. 


Koń był w swoim żywiole, brał płoty i 
rowy bez najmniejszego błędu ani waha- 


mia. 
-à „Małkowski, który stał na polu i patrzył 


: podcinał siodło. > 
"nie chciał brać grubego rzemienia, prze- 
tO Małkowski nadciął zeszycie rzemienia 
przy klamrach. 
właśnie pomysł przyszedł mu do głowy, 


- traszowi wydostać się na siodło. 


- Prze- ` 


-i siodło — zawrócił ku stajni. 


- Napróżno, 


na galopującego konia, myślał, że teraz by- 


 łaby najwłaściwsza pora do tego, aby Ma- 
"traszowi osiodłać konia nadciętym poprę- 


giem. Na przeszkodzie, gdy wysiłek jedź- 
ca i konia jest wielki — mogłoby łatwo 
dojść do katastrofy. 

Gdy po kwadransie jazdy Matrasz od- 
dał „Eliksira* w ręce Małkowskiego, 
chłopiec rzekł: 

— „Eliksir“ już potrochu zapomina jak 
się skacze. 

— Trzeba mu będzie przypomnieć — 
odpowiedział Matrasz. — Nie można do- 
puścić, aby koń całkowicie wyszedł z for- 
my, może się jeszcze przydać. Będę mu- 


siał pojeździć na nim częściej. 


Tego tylko Małkowski chciał. Postano- 
wil mieć siodło przygotowane. Właści- 
wie, to nie zdawał on sobie sprawy dla- 
czego tak zupełnie ślepo wykonywuje 


- zlecenia Wypycha — ale chciał już raz 


wyzwolić się od 
Wypychowi. ; 

Na sposobność nie potrzebował długo 
czekać. Zaraz następnego dnia  Matrasz 
zażądał „Eliksira *. 

Małkowski zdjął siodło z haka i przył 
rzał: się dokładnie pasom i rzemieniom. 
Nie sposób było nadciąć głównego pasa, 
aby Matrasz tego nie dostrzegł. Nawet 
Wypych nie radził mu tak robić, Raczej 
podciąć rzemienie wysoko pod siodłem. 
„ Matrasz wyszedł jeszcze coś załatwić 
przez telefon, a Małkowski tymczasem 
Ponieważ tepawy. nóż 


przyrzeczenia danego 


Zadowolony był, że taki 


„[rzebaby dokładnego badania siodła, aby 
stwierdzić,.że było to. rozmyślne uszko- 
dzenie. 

Delikatnie zapiął pasy i wyprowadził 
„Eliksira*, Matrasz już czekał. Małkow= 
ski usłużny, jak nigdy dotąd, pomógł Ma- 
| podał 
strzemię-ij powolnym krokiem odszedł w 
stronę stajen. Serce tłukło mu sie w pier- 
siach ze strachu. Za chwilę będzie koniec, 


Byle się tylko nie wydało. Nie chciał pa- 


trzeć ma katastrofę Matrasza, ale posta= 
nowił być blisko na wypadek; gdyby 
trzeba było udzielić mu pomocy, Małkow= 
ski wolał ażeby Matrasz potłukł się tylko, 
niż miałby sobie zrobić «większą krzywdę. 
Tymczasem Matrasz tak jak i dnia po- 
przedniego zatoczył wielkie koło i całym 
pędem gnał ku przeszkodom. 

Muskułarne ciało konia sprężyło się do 
skoku. Matrasz silniej ujął powody — 
kolanami przywarł do boku konia. 

Nagle, nie trwało to nawet ułamek se- 
kundy — czuł, że coś rozdziela go z ko- 
niem. Później nie pomyślał już mic. Jak 
wyrzucony z procy, przeleciał nad łbem 
konia i całą siłą zwalił się na ziemię. Tra- 


fit na rów i pozostał w nim bezwładny, 


nieprzytomny. 
Koń także wytrącony z równowagi, za- 


łamał się w skoku i padł na kolana, a po- 


tem na grzbiet. Porwał się jednak za mo- 
ment i włokąc za sobą zerwany popręg 
Kulał. 
Małkowski, który w tym- momencie 
wyjrzał ze stajni — zobaczył katastrofę. 
Pędem puścił się ku Matraszowi, krzy= 
cząc po drodze o pomoc. -Na jego krzyk 


-Wwybiegli ze stajen inni pracownicy i bie- 
gli w kierunku Matrasza. 


Dopadł go pier- 
wszy Małkowski i usiłował dźwignąć. 
Matrasz bezwładny, nieprzy- 
tommy — był dla niego ciężarem ponad 


miarę. Jeden z chłopców, który przybiegł 
tuż za nim, krzyknął: 
= Nie żyje! 

W Małkowskiego jakby piorun 
Omal nie krzyłknąt. 

— Zabiłem! To ja go zabiłem, ja je- 
stem mordercą! — Stłumił w sobie ten 
krzyk — ale jak obłąkany posuwał się za 
ludźmi, którzy nieśli Matrasza. 

Ponura pogłoska, jakoby  Mątrasz nie 
Żył — okazała się fałszywa. Lekarz Spro- 
wadzony na tor usiłował doprowadzić Ma- 


trafił. 


trasza do przytomności, jednak bezsku- 
tecznie. Wobec tego zastosował tylko 
zastrzyk podtrzymujący serce i polecił 


natychmiast odwieźć żokieja do szpitala. 

W kołach wyścigowych wypadek wy- 

wołał żywe zainteresowanie. Mówiono o 
dziwnym pechu, jaki prześladuje Matra- 
sza. Wspominano o wypadku, w którym 
koń spłoszony przy starcie, zrzucił go pod 
druty start-maszyny. 
" Jeden z żokiejów oglądał! tymczasem 
bardzo szczegółowo siodło. Zwróciły je- 
go uwagę równo przecięte szwy przy 
klamrach popręgu. 

— To się tak zerwać mie mogło. Wi- 
dać przecież, że nici były zupełnie jesz- 
cze mocne.. To trzeba dać zbadać przez 
policię. 

Inni stajenni, którzy oglądali 
dzielili jego zdanie. 
komisariatu. 

Policja bandzo zainteresowała się tem 
odkryciem. Zaczęto poszukiwać Matkow- 
skiego — jako jedynego naocznego świad- 
ka katastrofy, oraz tego, który siodłał ko- 
nia i miał do czynienia z uprzeżą. - 

Matkowski tymczasem zaraz po wy- 
padku odszukał w stajniach Wypycha. 

— Wiesz, Matrasz w szpitalu. 

— Udało ci się, żyje. czy nie? 

— Niewiadomo jeszcze co mu jest. 

Wypych mie krył swej radości z tego 

wypadku. = 
- = Ale co teraz robić — policja pewnie 
będzie mnie wzywać? - 

-= — Po pierwsze nie wolno ci powiedzieć 
ani słówika o naszych rozmowach. Tylko 
pamiętaj! Jak piśniesz jedno słowo — to 
już mie będziesz miał poco wracać ma tor. 
Jak ci się zapytają, zaprzeczaj 'wszystkie- 
mu, mów że nic nie wiesz - — że niczego 
nie spostrzegłeś. 

' Popołudniu ktoś z toru dał znać do Ne- 
fio wypadku brata. 

"W pierwszej chwili zerwała. się na rów- 
me nogi—a potem zachwiała się i byłaby 
upadła, gdyby lej nie podtrzymano. Nie 
pytając się nikogo o pozwolenie, wybie- 
gła, zarzuciwszy tylko palto mna ramiona. 

— Gdzie on jest, gdzie go zawieźli? — 
pytała portjera przy weiściu na wyścigi. 

— Podobno do Swietego Ducha na E=- 
lektoralną. = REŻ 

Wsiadła do taksówki. ż 

— Niech pan pędzi, ile pan tylko może. A 
Boże drogi! Mój Stef jedyny - — mój brat 
ukochany. 

- W przedsionku Szpitala zastąpił jej dro- 
ge umumdurowanf woźny. 

— Proszę pani, nie można wejść — dziś 


pas, po- 
Siodło odniesiońo do 


 miema przyjęć. 


" —Ale ja muszę się tam dostać, musze 
zobaczyć swego brata. 

Woźny był nieubłagany. Miał stanow 
czy rozkaz nie puszczać nikogo. 

Na odgłos rozmowy. wyszedł z gabine- 


"tu lekarz dyżurny. Młody mężczyzna w 


białym kitlu. 
Ale i on rozłożył Tece beradu: 
(Dalszy ciae futro). 
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Wszelkle brawa zastrzeżone 
; ah = 


wiedzieli kto kim iest = 
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z. v l > szła” ; = z i ; 5 
o Fymczasem nic sie w ukiy- z drzewa odłamała i tak uzbro- 


-ciu nie poruszało. Wyglądało 
ito; jakgbyby za drzewem sto- 
iaca osoba wvczekiwała, kiedy 
nieznajomy dalej podąży. 

„. Młodzieniec oglądnął się do- 
koła, czy w pobliżu jeszcze ko- 
g0 niema. 
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< (Tajemnicza/owa postać zat- |. 
jważyla wobec tego tak samo i: 
ljego, skoro się schowała. Obo-. 
He teraz wyczekiwali. oboje nie- 


5 Las i ciemno, choć oko wy- 


V h ) i 
| : W 


zwoicie po łbie, gdyby ma 


RACZ CZOR APO CZ 


CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona w 
snecłąłne zł 150 reklamy 60 gr, drohne 


= > 


DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 


BURGRAĄBI ŚWIERKLANCA 


Nowoprzybywający abonenci otrzymuia na żądani 


=< Ani żywej duszy. 


kol. 
Wtedy podiął tęgi kii opodal 
leżący, który widocznie ` burza 


fz 


iońy, podszedł do owego drze-: 
wa. Postanowił sobie: w oka- 
mgnieniu grzmotnąć go przy- 


zdradę nieznajomy mógł zgoto- 
wać lub z napaścią na niego się 


Powieść odległej przeszłości 


eż = RE TEA PPRZAZA wół 


e totychcza 
Teraz kroczył już pewnie i 
mocno, nie zważając na hałas, 


jaki wydawały po drodze łama- 
ne gałęzie: zeschniete. Zbliżał 


się do buku, za którym coś po- 
_deirzanego schronienie tymcza- 


sowe znalazło.  Przychodząc 
coraz bliżej, lękał się w każdej 
chwili napadu i starcia z nie- 
wiadomym przeciwnikiem. 

Ale nic się nie poruszało. 

W ciszy leśnej słyszał tylko 
swoje własne kroki i szum ko- 
ron liściastych niebosiężnych 
drzew. które lekki powiew do 
snu mile kołysał. 

Z pewnej odłegłości mógł już 
odróżnić, %Ż napotkany czło- 
włek trwożliwie do ziemi przy- 
kucnął. Raczej wyglądał na 
mężczyznę. niż na 
Mówiło o tem ciemne i iednoli- 
te odzienie. Kobiety przecie 
noszą się zwykłe pstro.- Ukry- 
ty zdawał przyjaźnie: wyciągać 
swe dłonie do nadchodzącego, 
który*Śmigał tęgą palicą. 

Ze strachu mie mógł wymó- 
zamierzył, ażeby wyprzedzić 
chytrze przyczaionego „lisa, któ- 
ry udawał może tylko lęk. go- 
tując się w duchu do poteżnego 
skoku, gdy posłyszał przed u- 
derzeniem jeszcze cichy jęk: 

Opuścił tedy ciężki kii i ska- 
*leczoną ręką dotknął skułonego 
pod drzewem. W drugiej bo- 
„wiem dzierżył, swą broń. 
wszelki wypadek, nie ufając 
nieznaiomemu ciągle jeszcze. 

Kiedy ten jednak wcale. się 


i 


INNA 


niewiastę. 


wić ani słowa i giermek iuż się- 


na 


Stanisław Ludwik Lewicki - 


sowe odenki powieści bezpłatnie 


ENS 


oraz rysunki projektował: 


nie- bronił, a nawet rekę przy= 
jaźnie mu podał — zdał sobie 
giermek sprawę, iż niegroźny z 
niego musi być przeciwnik — a 
może i żaden. Inaczej: bowiem 
nie pozwoliłby mu się tak bar- 
dzo zbliżać. RED 

Czyżby to jaki tow4rzysz 
niedoli? Może też iest przez 
kogoś ścigany? A może po- 
prostu podróżny jaki, którego 
w drodze już ograbiono, zdając 
na nędzną tułaczke. 

Zresztą mógł sobie być, kim 


chciał. Dość na tem. że mu. w 
niczem nie zagrażał. 


Dlatego zapytał go przyciszo- 
nym głosem: - 
.- Kimżć to jesteście? Cze- 
muż sie przedemna chowacie?, 
_— Miłosz = wiełki Boże — 
Miłosz, toś ty! Na- wszystkich 
świętych-toś ty naprawdę?!? 

— Wicie Rymszaku. także 
znaleźliście sie tu w lesie? No- 


cą? Przecie zostawiliśmy was 
w chatce drwala. gdzieście się 


wcale dobrze czuli — zawołał 
giermek zdziwiony niezmiernie 
spotkaniem biednego starowiny 
w takich okolicznośicach. - 

— Nie mogłem 


tam dłużej 


 wytrzymać—odparł wójt, pod- 
nosząc sie z kuczek. -— Trwo= 
żyłem się «0-was obydwóch 


nieopisanie. Przyrzekliście nat 
zajtirz donieść mi o wyniku 
wyprawy waszej, a tu minęło 
kilka dobrych dni i — ani-słychu - 
ani dychu — Miłoszu cóż. się >. 
siało? Gdzie jest mój syn? 
(Daiszy ciag iutro). 
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